Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej po południu. 
Przedpłata wynosi : 
MIEJSCOWA kwartalnie 3 zir, 79 cut. ją 


miesięcanie 1 .„ 30 , 
Tygodnik Niedzielny kwart. — „ 20 , 
Z przesyłką pocztowa: 

w państwie austrjackiem z 
o Tygodnikiem Niedzielnym 5 złr. — ent. 
M |do Prus i Rzeszy niem. 4tal, 15 egr.) š 
s). Szwecji i Danii « 6 , E À 
k $ „ Francji i Anglii . 23 franków. 4 z 
e | „ Włoch . 95 . ( 3 
æ | „ Belgii i Szwajcaji 18 i ni 

„ Turcji i ks. Naddun. 18 á j z 

5 cnt. 
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Numer pojedyńczy kosztuje 


| z 


Od wydawnictwa. 


Przedpłata na Gazełę Narodową i 
Tygodnikiem Niedzielnym: 
Z przesyżky pocztową: 
Na dwa miesiące tj. od lgo maja do koń- 
ca czerwca b. r. 3 zir. 40 ct. 
Na pięć miesięcy, tj. od 1. maja do koń- 


ca września b, r. „ AO , 
kwartalnie d„ — , 
miesięcznie r „sda eM oręfinz = 4L'UO 
Za Tygodnik Niedzielny, ja- 

ko dodatek do Gaz. Nar. nadlicz- 

bowo lub pod osobnym adresem 

posyłany, kwartalnie 35 „ 


Bez przesyłki pocztowej i bez Ty- 
godnika Niedzielnego w mic;sca!t 
kwartalnie mwi Na aigat egar. 
miesięcznie ng *4- M. 1 | „ 30 + 

Przedpłatę przyjmuje się tylko od 
igo 1 46. każdego miesiąca. 

Razem z przedpłata na Gazetę można przysyłać 
przedpłatę na „Wydawnictwo dziel tanich i pożyte- 
cznych* w kwocie . . 11 złr. — et. 

Na Broszurę „Rozprawy o fundu- 
szach krajowych* w kwocie 

‘Na dramat ś. p. Józefa  Dzierzko- 
wskiego pod tytułem: „KRZYWDA i 
cy aT“, którego czysty dochód ze 
sprzedaży przeznaczony na postawienie po- 
mnika, po zniżonej cenie ! 4 bę 

Na HALICZANINA, kalendarz na rok 1867 35 , 


— 


+, 65 » 


Na KRAKOWIANINA. kalendarz na r. 1867 60 „` 


Na dzieło o RACHUNKOWOŚCI 
L. Pierożyńskiego ne ; ś 

Na KALENDARZ KRAKOWSKI 
Józefa Czecha na rok 1867 .„ . Z 

Z rycina Kazimierza Wielkiego . 

Na Sprawozdania z posiedzeń sej- 


1 złr. 30 ct. 


3 4 : SPRYYV, 50. „Kao - nu 
a v „t w „ył T5 Pr- KA ER 
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Przy końcu maja ma nastąpić koronacja 
w Peszcie, więc zaledwie zebrana dnia 20. 
maja Rada państwa, miałaby czas odpowiedzieć 
adresem na zagajającą mowę tronową. Poczem 
zawezwaną będzie do» asystowania przy koro- 


nacji w Peszcie. Dopiero wróciwszy z tamtąd, 
ma sə zabrać do przedmiotów, dla których u- 
chwalenia ją zwołano. 

Wyjaśnia się więc, dla czego zwlekano w 
Wiedniu zwołanie Rady państwa. Nie chciano 


Towarzystwo ogrodniczo - sado- 
wnicze we Lwowie. 


(Dokończenie,) 


Muszę jeszcze parę słów nadmienić "0 'ko- 
rzyści gospodarczej, jaką sadownictwo 4 ogro- 
dnictwo przyniesie krajowi. Gdybyśmy zdołali 
tylko powrócić do tego stanu, w jakim się tą 
gałęź gospodarstwa znajdowała dawniej, Jużby- 
śmy przysporzyli krajowi wiele korzyści mająt- 
kowych. Gdzież to się podziały owe sady 1 win- 
nice, które się znajdowały dawniej po miastach, 
przy dworach szlacheckich, klasztorach, farach, 
albo wśród łasów i pól, które dostarczały Owo 
ców, warzyw, z których sporządzano napoje, 24- 
pasy suszu, powidła, konfekty, ieki, które wy” 
starezały tak dalece na potrzeby krajowe, że Z 
obcych krajów nie sprowadzano owoców oprócz 
„łimonji;,* fig. rodzenków lub innych owoców 

ołudniowego klimatn! Też to u nas sadów da- 


'wnych jest w zaniedbanin! Widziałem sam na 


Podolu galicyjskiem wsród czystego pola, nieda- 
leko ruin klasztoru, zdziczałe ruiny sadów, nale 
żących niegdyś do tego klasztoru, a rozrzucone 
po różnych miejscach, oglądałem 
wśród parku, założonego umiejętną reką znako- 
mitego w swoim ezasie pomologa, Uruskie- 
go it. p. Oglądałem przeciwnie sady, nieumie- 
jetnie i niezdolnie zakładane i pielęgnowane 
koło zagród chłopskich, które świadczą o po: 
czuciu potrzeby i zamiłowaniu, niemającem żą- 
dnego poparcia, żadnego kierunku, żadnej nauki, 
żadnej zachęty. To co przytaczam 
zakresu własnego doświadczenia , jest 
tylko małą cząstką tego obrazu, jaki 
nasz pod tym względem przedstawia. 
Patrząc na to, patrząc oraz na wykazy Sta- 


tystyczne, z których widzimy, że my sprowadza- 
my tysiące cetnarów owoców do kraju, podczas 
gdy sąsiedzi nasi sprzedają owoce i warzywa 


krociami tysięcy cetnarów, musimy ' przyjść do 


wniosku, że ogrodnictwo tI sadowni- 
ctwo było u nas dawniejintratną 
gałęzią gospodarstwa krajowego,a 
dz1i8 zeszło dorzadkiego dosyć mi-. 
łośnietwa, które jeżeli nie jest stratne, to; 
przynajmniej nie większe przynosi korzyści nad: 
te, że gospodarz zdobi swój stół własnym owo- 


cem i warzywem. 
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pelle intrare. 


aby przed koronacją rozbierano w Radzie pań- 


- -E 


f 


ruiny sadu dotychczas z naszemi Towarzystwami gospodar- 


z szezupłego . 
wszakże | 


cały kraj ; 


\ 
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stwa ugode węgierską. Po koronacji zaś roz- 
bierać jej już nie można, lub na nic by się nie 
przydało, bo ugoda stanie się faktem dokona- 
nym, przypieczętowanym koronacją, którego fa- 
ktu ani zmienić, ani cofnać nie można. Przed- 
litawskiej Radzie państwa nie innego nie pozo- 
stanie wtedy, jak zająć się zmianą ustawy lu- 
towej w myśl nieodwołalnie zapadłego faktu, 
ugody węgierskiej. Pan Beust pewnym krokiem 
idzie do swego celu i z żadnem stronnictwem 
nie chce paktować, aby dla. węgierskiej ugody 
pozyskać większość. On mie potrzebuje dla tej 
sprawy większości w Radzie państwa, bo ugo- 
de węgierską jako rzecz nieodwołalną, o której 
nie ma co rozprawiać, składa golowiuteńka na 
stół mianowanego przez cesarza marszałka Ra- 
dy państwa. Popod to jarzmo kaudyńskie mu- 
si z schyloną głową przejść Rada państwa, je- 
óli chce zająć się organizacją Przedlitawii. Com- 


Ale z drugiej strony i Węgrzy jeszcze 
wiele ustępstw rządowi uczynić mają, jeźli ma 
tenże wziąć na siebie zaoktrojowanie Przedlita- 
wii ugody z Węgrami. Nim jeszcze dzień ko- 
ronacji wyznaczony będzie, sejm węgierski ma 


odbyć rewizję ustaw z roku 1848. Jako wa- 
runek konieczny, żąda korona zmian nastę- 
pujących ustaw z roku 1848: 1) zniesie- 


nia gwardji narodowej ; 2) wykreślenia zupeł- 
nego tego paragrafu z konstytucji roku 1848, 
który nie pozwala królowi pierwej -rozwiązać 
sejm, nim tenże uchwali budżet; 3) zupełnej 
reorganizacji ustawy komitatowej, czyli właści- 
wie, zniesienia autonomii komitatowej co do 
politycznej administracji 1 co do sądownictwa, 
a pozostawienie komitatom tego tylko prawie 
zakresu, jaki maja nasze Rady powiatowe. 
Dopiero gdy to wszystko będzie przeprowa- 
dzonem, wyznaczony zostanie dzień koronacji, 
wygotowany będzie dyplom inauguralny. W ra- 
zie gdyby sejm węgierski nie poczynił tych u- 
stępstw, będzie zapewne i koronacja odroczona, 
a ugoda węgierska poddana pod obrady wie- 
deńskiej Rady państwa, zanim cesarzowi i kró- 
lowi przedłożona będzie do sankcji. 

Daremną rzecza byłoby stawiać dzisiaj ho- 
roskop, czyli węgierski sejm poczyni po woli 
rządu owe zmiany w ustawach z r. 1848. Za- 
leżeć to będzie od stosunków zewnętrznych głó- 
wnie, w których się Austrja znajdzie. W ka- 


$ 


Chodzi więc o to, aby ogrodoictwo uczynić 
rzeczywiście gałęzią gospodarstwa, które w o- 
gólności u nas podupadło; chodzi przedewszy- 
stkiem o to, aby kraj uchronić od strat, pono- 
szonych przez sprowadzanie płodów ogrodowych 
z zagranicy, aby kraj dostarczał sam sobie ilość 
potrzebną do konsumcji, a w następstwie, aby 
mógł swoje płody ogroduicze mieniać z obcemi 
krajami, które ich potrzebować będą, za takie 
ich płody, jakich my nie mamy. | i 
Z tego punktu widzenia, staje się Ogrodni- 
ctwo dla n:s kwestją gospodarsko - społeczną, a 
zadanie Towarzystwa ogrodniczo - sadowniczego 
Sprawą pubiiczna, narodową. i 
Towarzystwo ogrodniezo-sadownicze ma po 
części w statucie swoim wskazane drogi, aby 
odpowiedzieć temu tak dla niego ważnemu ce- 
lowi. Jednakże statut nie odpowiada temu celo- 
wl w zupełności, i będzie zapewne z czasem, gdy 
się Towarzystwo silmej rozwinie, musiał uledz 
odmianom. Na razie wszelakoż odpowiada sta- 
tut, jakim jest teraz, na poczynienie pierwszyć 
kroków ku spełuieniu swego przeznaczenia. 
ra Jedną z największych wad Towarzystwa 
byłoby, gdyby ono, podobnie jak to się dzieje 


skiemi, pozostało na połu rozpraw i nara 


a w najlepszym razie skończyło na założeniu 


szkoły. ( 
= Praktyka całej Europy przekonywa nas, że 


"Towarzystwa, które nie budzą w swoich człon- 


kach innego prócz teoretycznego intere- 
Su, z czasem zapadają w bezżywotność. Najsmu- 
tniejsze doświadczenie czynią pod tym względem 
nasze Towarzystwa gospodarskie. Ponieważ ¢złon- 
owie nie mają żadnej namacalnej korzyści z 
należenia do Towarzystwa, więc zalegają tySIą” 
cami roczne wkładki. Nader mało bowiem jest 
ludzi, którzyby chcieli płacić rocznie kilkanaście 
guldenów dla samego tylko zaszczytu uależenia do 
Towarzystwa, albo dla możności zasiadania kie- 
dys, w komitecie Towarzystwa. Jeżeli mało Jest 
takich w kraju, którzy czują potrzebę ezytania 
książek t dzienników polskich, chociaż Korzyść 
ztąd jest bardziej namacalną niż z należenia do 
Towarzystwa, niewydającego akcyj Z knponami, 
o ileż mniej można liczyć na takich, którzyby 
chcieli płacić 15 złr. rocznie za prawo przyje- 
chania dwa razy do roku na walne zgromadze- 
nie, wydać dużo pieniędzy oprócz owej wkładki, 
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Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 
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We Lwowie, Sobota dnia 27. Kwietnia 1867. 
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żdym razie jednak walka w sejmie węgierskim ; 


będzie bardzo gorąca. Jeźliby wybuchła wojna 
i Austrja była zagrożoną, to możemy być pe- 
wni, że sejm węgierski bardzo mało zmodyfi- 
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kuje punkt pierwszy i trzeci żądanych zmian, a : 


drugiego i nie tknie. 
wnym, że korona i tak małe zmiany przyjmie, 
aby uzyskać energiczną pomoc Węgrów. Jeżli 
zaś nie przyjdzie do wojny, i tak sprawa lu- 
ksemburgska jak i wschodnia zostanie załatwio- 
ną, to 1 Węgry będa się miarkować, i pomimo 
zaciętej walki punkt pierwszy i trzeci będzie 
całkiem wymazany, a punkt drugi zmodyfiko- 
wany bardzo znacznie. W pierwszym i dru- 
gim wypadku Rada państwa otrzyma ugodę wę- 
gierska jedynie do zarejestrowania i zastosowa- 
nia się do niej. 

Niemieccy posłowie do Rady państwa wi- 
dzą to stanowisko swoje i w większości swej 
poddają się mu zupełnie. Nie mając żadnej 
nadziei oddziałania i wymożenia zmiany ugody 
węgierskiej, w zastosowywaniu jej do Przedli- 
tawii zamierzają rozwinąć ezyność wielka. Czują 
bezsilność obecnej Rady państwa, niższość jej 
moralną od sejmu węgierskiego, a przypisują 
to okoliczności, że nie ludność bezpośrednio 
wybiera członków do Rady państwa, lecz sejmy! 
Domagać się wiec będa bezpośrednich do 
przedhtawskiej Rady państwa wyborów, na tej 
samej podstawie, ra jakiej się odbywaja wybory 
do sejmu węgierskiego. Myślą, że od jednego 
strzału padna dwie ofiary : autonomia sejmów kra- 
jowych i prawa narodowe nieniemieckiej ludno- 
ści, a wypłynie na wierzch bardzo liberalna u- 
nifikacja Auslrji i rząd parlamentarny jak w 
Węgrzech. Wprawdzie bezpośrednie wybory tam 
gdzie */,części ludności jest nieniemieckiej, powin- 
ny zastraszać tych panów, że w takiej Radzie bę- 
dą w wielkiej mniejszości, ale mniemają oni, że 
i przy bezpośrednich wyborach można w ustawie 
wyborczej na kraje i okoliee, czysto lub przewa- 
żnie niemieckie, dać większą liczbę posłów, a że 
sa w większości w obecnej Radzie państwa, więc 
już układają plan podobnej ustawy wyborczej! 
Wprawdzie biorąc sobie Węgry za wzór, po- 
winniby pamiętać, że tam Kroacji daja autono- 
mię w sprawach administracji, szkół i sądowni- 
ctwa, a sejm kroacki nawet do delegacji obu 
połów monarchii ma osobno wybierać członków, 
unifikacji tam więc nie ma, ale między duali- 


praw, wniosków, i głosować na kilka uchwał, 
które nie wchodzą w wykonanie — „nie le- 
piejże to posiedzieć w domu i zagrać 
sobie w karteczki?“ bo i tu jest wpraw- 
dzie możność stracenia, ale 
grania.“ 

Jeżeli tedy Towarzystwo ogrodnicze nie ma 
uledz temu samemu nieszczęściu, to powinno ono 
nastręczać swoim członkom pewne korzyści na- 
mącalne, a nietylko honorowe. 


SD 


swoim statucie skuteczny środek. Jest nim tak- 


urządzonym, skoro Towarzystwo ma prawo i 0- 
bowiązek sprzedawania drzew owocowych, na 
Sion lub innych płodów ogrodniczych. f 


Już to samo, że ogrody, szkoła ogrodnictwa 
a W reszcie działanie na oświatę ludu pod wzglę- 
dem ogrodnictwa, są głównemi zadaniami tego 
Towarzystwa , nie zaś nbocznemi, różni je od 
tamtych Towarzystw i budzić musi zajęcie w 
członkach. Ogród musi z czasem dostarczać 
szczepów i nasion, z czego ogół będzie miał tę 
korzyść, że będzie miał takowe w kraju i nie 
będzie zmuszonym sprowadzać je z daleka za 


osZnstwa. Członkowie zaś mają oprócz tego je: 
szeze przywilej nabywania tych płodów taniej 
NIŻ inni. Te korzyści przyniesie bazar To- 
warzystwa, gdzie będą sprzedawane płody 08řo0- 
nicze. 

Ponieważ jednak Towarzystwo nie Jest o- 
graniczc4e statutem na sprzedawanie wy łącznie 
tylko swoich własnych płodów, więc bazar To- 
warzystwa może się stać składem komi- 
80wym na płody ogrodnicze, w czem członko- 
wie mają prawo pierwszeństwa. © 
Przez to, że Towarzystwo sobie założyło „u- 
dzielać zgłaszającym się wiado mo- 
ściw rzeczach ogrodnietwąa*, „poda- 
wać środki do użycia i gpienięża- 
nia płodów ogrodniezych i sado- 
wniczyeh* nareszcie „stręczenia człon- 
kom ogrodników i sadowników* ma 
Towarzystwo wytknięte sobie zadanie otworze- 
nia kantoru albo biura informacyjnego, czyli 
izby zleceń i stręczeń w rzeczach swe- 
go zawodu, która może być połączoną z baza- 
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aby usłyszeć kilka pięknych sprawozdań, roz-- 


Otóż ku temu posiada Towarzystwo już w. 


Również można być pe- 


i „szanse wy-. 


zwany bazar Towarzystwa, który musi być 


drogie pieniądze, a oprócz tego narażać się na | 


+ „wanny 


Rok WI. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


We Lwowie: Bióro Administracji @a- 
zeły Narodowej przy ulicy Nowej pod 
liczbą 291. W Krakewie: Księgarnia Jo- 
zefa Czecha w rynku. W Paryżu: na całą 
Francjęi Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow - 
sk, rue dn pontde Lodi Nr.1. We Wiedniu: 
p. A. Oppeltk, Wolizeile, 22: tudzież pp. Haasen- 
stein & Vogler, Wollzeile 9. W Frankfur- 
cie nad Menem i Hamburgu: pp. Haa- 
senstein & Vogler, | 


OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą Ć 
cnt. od miejsca objętości jeduego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt. za każdorazowe umieszczenie. 

LISTY REKLAMACYJNE  nieopieczęto- 
wane nie ulegają frankowaniu. 


stami wiedeńskimi zamiar styryjskich autonomi- 
stów, nadania Galicji przy organizacji Przedlita- 
wii takiego samego stanowiska, jakie ma Kroa- 
cja w Zalitawii, znachodzi zaciętych przeci» 
wników, którzy naśladują wegierska organizacje 
polityczną w tem, co im na reke, a odrzucają 
to, co im sie nie podoba. 


mi. | wre 


Przegląd polityczny. 


W sprawie luksemburgskiej, a raczej zapo- 
wiadanej wojny francuzko-pruskiej, przybywają 
ciągle doniesienia o obustronnych zbrojeniach 
się na wielkie rozmiary. Obok doniesień telegra- 
ficznych z Paryża, które wczoraj podaliśmy, ma- 
my doniesienia dzienników pruskich, które nie 
tają bynajmniej przygotowań, poczynionych przez 
rząd berliński. Magdb. Ztg. utrzymuje z całą sta- 
nowczością, że: temi dniami wydany zostanie roz- 
kaz mobilizacji pięciu korpusów armii. Magistrat 
zaś berliński otrzymał już polecenie przygotowa- 
nia stajen na przypadek mobilizacji armii, i że- 
by w ogóle wszystkie na taki wypadek poczy- 
nił przygotowania. 

Co do przymierzy, o które tak jedna jak i 
druga ze stron, przygotowujących się do wojny, 
ubiega się, zasługuje na uwagę artykuł Gazety 
Kol., który Świadczy, że Prusy straciły nadzieję 
pozyskania Włoch. Oto co pisze Kola. Ztg.: 

„Od dość dawnego już czasu, mieliśmy wska- 
zówki, że rząd włoski zapomniał o względach 
wdzięczności, naleźnej, jak nam powiedzieć wol- 
no, Prusom, lubo w równej mierze i my pamięta- 
my, jak ważna dla Prus ta okoliczność, że Wło- 
chy zatrudniały austrjacką armię nad Padem i 
nawet przez odstapienie Wenecji nie dały się 
odwieść ¿d dotrzymania przyjętych względem 
Prus zobowiązań. Niech nam wolno będzie przy- 
pomnieć ową gwałtowną mowę, którą jenerał 
Lamarmora miał do swych wyborców przeciw 
Bismarkowi. Niech nam woino będzie przyto- 
czyć zupełną zmianę kierunku dziennika  Ztalie, 
którego założycielem było ministerstwo Rieaso- 
lego, a którego celem była obrona zagranicznej 
polityki Włoch wobec Europy. Od sześciu tygo- 
dni, i dawniej jeszcze, występował dziennik ten 
codziennie przeciw Prusom, których przewaga i 
duma, jak mówił, już jest nieznośną. Temi dnia 
mi posunęła się Italie tak daleko, że ogłosiła 
mniemany list króla Wilhelma, na dowód, że król 
praski już pominą! wszelkie względy umiarko- 
wania i źe sobie boską przypisuje misję, upo- 
ważniającą go do dawania Niemcom i Europie 
praw i rozkazów. Nie podaliśmy tego listu już 
z tej prostej przyczyny, że jego autentyczność 
nieżem nie poręczona, i nie możemy też wdawać 
się w rozbiór znaczenia, jakie mn talie przypi- 


,rem albo z kancelarją Towarzystwa, albo też 


;zupełnie osobno urządzoną. 
Są to rzeszy, na których naszym Towarzy- 
stwom gospodarskim zupełnie zbywa, a przez 


fktóre mogłyby wzbudzić w członkach udzial 


praktyczny nawet choć nie wydają akcyj z ku- 
ponami. Potrzebę takiego pośredniezenia mię- 
dzy producentami a kupcami, albo też konsu- 
mentami, uczuwają tak dalece jnż obadwa To- 
warzystwa gospodarskie, że tak w krakowskiem 
jako 1 we lwowskiem (tam publicznie, tutaj zaś 
w komisji) została proponowaną myśl założenia 
domu zleceń i izby wywiadowczej 
przy kancelarjj Towarzystwa. Towarzystwo o- 
grodnicze ma tę rzecz z góry wskazaną w swo- 
im statucie. 

Przyniesie to niezawodnie korzyść nietylko 
samemu Towarzystwu w ogóle i pojedyńczym 
jego członkom w szezegółności, ala nawet oso- 
bom, zostającym poza obrębem Towarzystwa. 
Członkowie będą mieli tę korzyść, którą już na- 
przód obliczyć można, że przez tańszą sprzedaż 
płodów ogrodniczych w bazarze Towarzystwa, 
oszezędzą niezawodnie tyle, a nawet więcej jak 
roczna wkładka wynosi. i 

Wkładka roezna (3 złr.) jest tak przystę- 
pną, że przy stosownej propagandzie na rzecz 
Towarzystwa, powinno ono sobie zjednać nawet 
w uboższych warstwach społeczeństwa czynnych 
zwolenników, i nie wątpię że ich sobie zjedna , 
jeżeli się dobrze do rzeczy weźmie. | 

Towarzystwo ogrodniczo-sadownicze ma już 
w swojem założeniu warunki po temu, aby się 
stać zarazem ogniskiem przemysłu i handlu o- 
grodniczego i sadowniezego, a rozgałęziwszy się 
po kraju, stworzyć ruch w tej gałęzi gospodar- 
stwa tem korzystniejszy dla kraju, że ogrodni- 
ctwo i sadownietwo jest zawodem niejako napół 
rolniczym a na pół rzemieślniczym , 1 stanowi 
łączące ogniwo między rolnictwem i rekodziel- 
nictwem. 

Zapatrującć się tak na Towarzystwo ogro- 
dniezo-sadownicze nie można powątpiewać, że 
wszyscy miłośnicy powitają z radością powsta- 
nie jego, gdyż przez to nadaje się rozstrzelonym 
ich nsiłowaniom pewien rodzaj organizacji i u- 
tworzy SIĘ ognisko ku połączeniu i porozumie- 
niu a oraz ułatwieniu interesów , niezawodnie 
bardzo pożądane. 


Rząd i reprezentacje tak krajowa jak po- 


2 


suje. Słowem, nie możemy już liczyć na wierną | 


przyjaźń Włoch w jakiejkolwiek wojnie, musimy 
raczej pogodzić się z myślą ujrzenia ich postro- 
nie naszych wrogów, chyba że niezbyt przyja- 
żne dla Francji usposobienie włoskiego narodu 
wstrzyma Ratazzego na obranej drodze. Włochy 
zdają się zbliżać do Austrji, i nic pewniejszego 
nad to, że skoro tylko pierwsze zagrzmi działo, 
Austrja zrzuci maskę, zostawiając Prusom do 
wyboru: czy cheą postradać nabytki zeszłoro- 
cznej wojny, czy też Austrję ujrzeć w szeregach 
swych wrogów. Mówią wprawdzie: „Wielu nie- 
przyjaciół — wiele zaszezytu!* Ale cały świat 
obruszyć przeciwko sobie — to zalste nie było 
dotąd ideałem polityki! Nie pojmujemy więc, 
czemu rząd pruski, nie wykonawszy dotąd po- 
stanowień artykułu V. traktatu pragskiego, gwał- 
tem tego chcieć się zdaje, aby i Dania, Szwecja 
i Norwegia przyłączyły się do naszych wrogów.“ 

Nad to w sprawie luksemburgskiej nie wie- 
le jest nowego, zasługuje wszakże na uwagę 
doniesienie dzienniką Echo d'Arlon, który twier- 
dzi, że myśl oddania Luksemburgu Belgii, czem 
jedynie burze zażegnać by można, w kołach 
rządowych holenderskich i _ luksemburgskich 
stanowczo już przyjętą została. Wiadomości tej 
zaprzeczą niemiecki dziennik Wort, który pomi- 
mo całych swych dla ojczyzny niemieckiej sym- 
patyj, oświadcza otwarcie, że jeżeli Luksemburg 
do Niemiec należeć nie może, to bezwarunkowo 
do Francji przyłączony być powinien. Przyłą- 
czenie Luksemburgu do Belgii uważa Das Wort 
za największe nieszczęście. 


Z powodu groźnych zawikłań politycznych, 
mogących łatwo dać powód do wojny, któraby 
może i Austrji zachowanie neutralności uczyni- 
ła niemoźliwem, obiegają pogłoski o odroczeniu 
sejmu węgierskiego i Rady państwa. Równo- 
cześnie obiegała w Wiedniu pogłoska, że przy: 
mierze między Austrją a Francją jest już faktem 
dokonanym, tudzież że br. Beust złoży tekę mi- 
nistra Spraw zewnętrznych w ręce ks. Metter- 
nicha, posła austrjackiego przy dworze francuz- 
kim, który od łat wiełu nad doprowadzeniem do 
takiego przymierza pracuje. P. Beust pozostałby 
nadal prezesem ministrów. 


Prócz tych pogłosek, niekoniecznie podobnych 
do prawdy, nie ma dziś w sprawach wewnętrz- 
nych Austrji żadnych ważniejszych wiadomości, 
krom tej jednej, że ministerstwo sprawiedliwości 
ogłosiło już projekt nowej ustawy karnej, który 
ma być przedłożony Radzie państwa. Według 
projektu tego mają być czyny karygodue na 
dwie kategorje podzielone, t. j. na czyny hań- 
biące i nie hańbiące. Kara cielesna ma być 
zupełnie zniesioną, tudzież i kajdany. Kara 
śmierci ma być i nadal zachowana, zastosowy- 
wang ma być jednak tylko w razach zbrodni 
stanu, zbrodni morderstwa i zabójstwa rozbójni- 
czego. Kara śmierci nie ma być nadal wyko- 
nywaną za pomocą powrozu i Szubienicy, lecz 
przez ścięcie głowy gilotyną. Skazany za czy- 
ny hańbiące ma tracić prawo zasiadania w re- 
prezentacji gminnej i w ogóle piastowania go- 
dności w sprawach publicznych. Za niehańbiące 
czyny skazany nie może tylko przez czas trwa- 
nia kary pełnić obowiązków członka reprezen- 
tacji gminnej. Projekt dodaje jednak, że sąd 
może zawyrokować ezłonkowi utratę prawa 
tego, jeżeliby to uznał za potrzebne ze względu 
na naturę czynu karygodnego lub z powodu dłuż- 
szego więzienia. 

Mające wkrótce nastąpić otwarcie wystawy 
etnograficznej w Moskwie, dało dziennikom nie 
skąpy materjał do rozpraw co do znaczenia tej 


wystawy, uważanej słusznie za rodzaj kongresu | 


GAZETA NARODOWA z dnia 27. Kwietnia 1867. 


panslawistycznego. Moskwa używa wszelkich 
środków, aby jak najwięcej ludzi z krajów sło- 
wiańskich na wystawę-tę sprowadzić. Do dzien- 
nika Moravska Orlice piszą z Pragi, że na etno- 
graficzną wystawę w Moskwie udają się z Czech 
posłowie sejmowi i inni koryfeusze stronnictwa 
narodowego. Między tymi, których Mor. Orl. wy- 
mienia, znajdują się pp. dr. Brauner, dr. Gregr, 
K. J. Erben, dr. Hamrnik, Ad. Naprstek i inni. 
Palacky, Rieger i Brauner mieli 24. bm. wyje- 
chać do Nizzy, a ztamtąd przez Paryż udać się 
do Petersburga i do Moskwy. Stowarzyszenie 
literackie „Svatobor“ zawotowało 400 złr. sub- 
wencji panu Vavra, a 200 złr. panu Patera na 
podróż do Moskwy. Rząd moskiewski zapewnił 
oprócz tego wszystkim, udającym się na wysta- 
wę, nietylko bezpłatny przewóz koleją żelazną, 
ale także całkowite utrzymanie, wraz z wszel- 
kiemi wygodami, przez cały czas trwania po- 
dróży i pobytu w Moskwie. Nie potrzebujemy 
powtarzać, jakie znaczenie, według zamiarów 
rządu moskiewskiego, ma mieć owa wystawa 
etnograficzna. Russische Corresp. 1 Moskwa wypo- 
wiedziały to otwarcie. Wychodzący tu we luwo- 
wie niemoskiewski dziennik ruski, p.t. Ruś powia- 
da: „Wierzyć, że wystawa moskiewska ma tyl- 
ko etnograficzne cele, i że po za nią nie ukry- 
wają sie polityczne zamachy na życie światłej 
Słowiańszczyzny, byłoby śmiesznością.* 

Podczas gdy nieliczny zastęp niezawisłych 
Rusinów galicyjskich w ten sposób zapatruje 
się na dążności moskiewskie i jako ostateczny 
ich cel słusznie wskazuje zmoskwicenie Słowiań- 
szczyzny, t. j. moralne i fizyczne jej zabójstwo, 
russey Galicjanie, a na ich czele Słowo, radują 
sie niezmiernie wystawy etnogralicznej i nic 
omieszkają korzystać z 10 biletów gratysowych, 
nadesłanych im, jak mówią, na ręce p. Dzie- 
dziekiego, redaktora Słowa. Zyczymy im z ca- 
łego serca szczęśliwej podróży i radzibyśmy, 
żeby im pobyt w Moskwie tak mocno zasmako- 
wał, by już wcale do nas powracać nie zapra- 
gneli. Sprawdziłyby się tym sposobem pamiętne 
słowa ks. Naumowicza, wyrzeczone w sejmie, 
że „russkiemu narodowi nie pozostaje nic, jak 
chyba emigrować,* 

Z okazji tych doniesień o zamierzonych wy- 
cieczkach do Moskwy, mianowicie z powodu do- 
niesień z Pragi o licznym zastępie reprezentau- 
tów czeskich, wybierających sie do Moskwy, pi- 
sze Debatte: „Co? w kołach czeskich znane 
jest znaczenie, jakie Moskwa przywiązuje do te- 
g0 zjazdu, a mimo to przywódzey stronnietwa 
narodowego nie wahają się brać udziału w tym 
zjeździe? Jadą oni na to zgromadzeuie pansla- 
wistyczne bez zapytania, bez żądania wyjaśnień, 
bez zrobienia zastrzeżeń, nie troszcząc się na- 
wet o to, jak ta ich podróż do panslawistycznej 
Meki w kraju i za granicą tłumaczona będzie. 
Zbratanie się na podstawie pansławistycznej, 
jest sprzysiężeniem przeciw Austrji; kto w niem 
bierze udział, wyzywa całą Austrję, a okrzyk 0- 
burzenia jest jedyną możliwą odpowiedzią, Ja- 
ką narody austrjackie dać mogą tym, którzy w 
tak zbrodniczym zamachu przeciw Austrji u- 
dział biorą. Owi panowie w Pradze mają wolny 
wybór. Mogą oni zażądać, aby czysto-naukowy 
cbarakter zgromadzenia w Moskwie, jeszcze 
przed otwarciem wystawy w sposób zupełnie ja- 
Sny i nie dwuznaczny oznaezony i okreslony zo- 
stał, by protest austrjacki przeciw wszelkiemu 
spaczeniu tego charakteru w całej Moskwie był 
znany, a w razie gdyby tego przesadzić nie byli 
w stanie, mogą pozostać w domu, albo też mo- 
gą pojechać, ale niechże się starają i pozostać 
tam, dokąd lgnie ich serce! Pragniemy gorąco 
uczciwego porozumienia, pragniemy, aby do 


wiatowe, a nadewszystko gminne, powinny silnie 
popierać sprawę Towarzystwa, jako wpadającą 
w zakres gospodarstwa krajowego i podniesie- 
nia bytu materjalnego. 

Że względu zaś na moralne korzyści i wa- 
Zność Towarzystwa dla oświaty, należy się je- 
mu poparcie ze strony duchowieństwa i stanu 
nauczycielskiego. j 

Aby jednak skutecznie działać, potrzebuje 
Towarzystwo przedewszystkiem posiadać ogród. 
Uznaje to każdy, że Towarzystwo bez ogrodu 
jest niczem; owszem będzie ono potrzebowało 
mięć albo kilka ogrodów odrębnych, albo jeden 
rozległy obszar, gdzieby mogło założyć wedle 
swego zamiaru ogród warzywny, sad, szkółkę 
wzorową drzew owocowych, chmielarnię, pa- 
siekę, nareszcie i o kwiatowym ogrodzie zapo- 
mnieć nie należy, a mianowicie 0 ogrodzie na 
rośliny pożyteczne, jako to farbiarskie, lekarskie, 
korzenue wreszcie i ozdobne. 

Zakres działania jest bardzo rozległy. Od 
wszystkiego nie można naraz poczynać, i wtym 
celu musi się Towarzystwo na razie ograniczyć 
na Warzywa i owoce. 

Zabiegi, czynione ku temu, aby otrzymać 
od gminy miasta Lwowa ogród przy ulicy Pie- 
karskiej położony, należy tylko uważać za mały 
początek tego co w przyszłości przedsięwziąć 
wypadnie. Miasto Lwów posiada na własność 
wiele takich obszarów, Które gminie przynoszą 
albo nader małe korzyści albo straty. Nie wy- 
magając bynajmniej po gminie ofiar, spodziewać 
się wypada, że Rada miejska poda ku temu 
pomoc Towarzystwu. 

Co się tyczy ogrodu, o którym wspomnia- 
łem, przemawia za oddaniem go Towarzystwu 
okoliczność, że to poświęcone wyłączule celom 


Wykaz dochodu i kosztów 


zarządu miejskiej 


ogrodnictwa i sadownictwa i będąc założone na 
zasadzie praktycznej, będzie z niego miało ko- 
rzyść, podczas gdy miasto ma tylko straty. 
Jest to bowiem rzeczą wiadomą, że społeczeń- 
stwa polityczne, jakiemi są gminy i państwa, 
nie są nigdy i nie mogą być dobrymi przemy- 
słowcami. 

Jakoż rzeczywiście dowodzi niżej podana ta- 
blica, że miasto traci na wspomnionym ogrodzie: 

Jeżeli tedy miejski zakład, który ami skle- 
pu osobnego do sprzedawania swoich nłodów 
nie ma, ani się właściwie sprzedażą zajmować 
nie ma przeznaczenia, miał przecież */, część 
dochodu swego ze sprzedaży, to spodziewać się 
można, Że Towarzystwo, otworzywszy bazar i 
skład komisowy, będzie mogło znacznie 
wiekszy mieć dochód. 

Że miasto poniosło stratę na tym ogrodzie, 
to rzecz jasna, bo wykazanych tu sześć lat 
przyczyniło w rachunkach miejskich 4.130 złr. 
70 ent. w. a. niedoboru, co czyni rocznie 
średniej straty 688 złr. 40 ent. w. a. 

Jeżeli się miasto przez oddanie ogrodu 
Towarzystwu tylko od tej straty uchroni, to już 
korzyść odniesie, pominąwszy inne daleko do- 
nioślejsze korzyści, nietylko dla miasta, ale dla 
całego kraju. 

Dziwić dla tego musi, że sprawa ta idzie 
w odwłokę i że dotychczas nie została przed- 
łożoną Radzie miejskiej. nie masz bowiem wąt- 
pliwości, że Rada miejska sama nietylko z do- 
wiedzionej już tylekrotnie gorliwości o dobro 
kraju 1 miasta, ale i zdrowego zrozumienia wła- 
snego lnieresu, nie będzie w tej sprawie ża- 
dnych trudności czynić. Przyczyna zwłoki leży 
zatem oczywiście za obrębem Rądy miejskiej. 


szkółki drzew dzikich i 
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tego porozumienia wszystkie uprawnione stron- 
nictwa w Czechach dopomogły. Do tych ue 
prawnionych stronnictw nie możemy jednak za- 
liczyć owych stronnietw, które już jedną nogą na 
gruncie panslawistycznym stoją.“ 


Francja. Wyjazd księcia Napoleona w ta- 
kiej chwili, jak obecna, obudza naturalnie wiel- 
ką senzację, a głoszą z wielu stron, że kuzyna 
cesarza wysłano w tajemnej misji do Wiktora 
Emanuela (ob. poniżej Włochy). Nie jest to nie- 
podobieństwem, ale niepodobna, aby ta misja, 
gdyby w samej rzeczy miała miejsce, pozostała 
tajemna; owszem bardzo prędko stałaby się jawna 
Sądzą, że w razie wojny cesarz obejmie naczelne 
dowództwo ; rzeczywistym wodzem byłby hrabia 
Palikao (jen. Montauban, zdobywca Pekinu) a 
wodzem kawalerji jeu. Fleury. Stan zdrowia 
marszałka Foreya jest niebezpieczny. Słychać, 
że rząd ofiarował jenerałowi Changarnier ko- 
mendę korpusu. Wiadomości te pochodzą z Pa- 
ryża dnia 23. bm. 


Wlochy. Garibaldi wystosował następujący 
list na adres klubu demokratycznego w Mantui: 

„San Fiorano d. 15. kwietnia 1867. Bracia! 
Winienem wam serdecznie podziękować za sło- 
wa przywiązania, które mi przez jednego deputo- 
wanego waszego sławnego miasta kazaliście 
wynurzyć, gdy wybór mój unieważniono. Tak 
jest, macie zupełną słuszność, mówiąc: Trybu- 
na prawdziwej wolności musi być wzniesiona w 
Rzymie, tam, gdzie Hortenzjusz, Cycero i Tybe- 
rjusz Grachus przemawiali do świata. Tam, gdzie 
do walki w dalekich strefach z jednej bramy 
wyruszały legiony, kiedy drugą Hannibal  oble- 
gał. Dla Włoch miejsce ani w Turynie, ani we 
Florencji, lecz w Rzymie! Naszym Włochom nie 
starczy ani pałacu Carignan ani sali „pięciuset.* 
Jedynie im potrzebny słynny majestat Kapitolu. 
Tak jest, tylko z onych miejsc, uświęconych 
krwią Manliusza, Krescenejusza, Arnolda i Savo- 
naroli, Bassego i Tazzolego, może wyjść ta no- 
wa religia, i wyjdzie ona, religia braterstwa, 
miłości i miru, której prawodawcą Bóg, a apo- 
stołami i kapłanami wszyscy ludzie. Całem. ser- 
cem wam oddany Garibaldi.“ 

Z Florencji piszą pod dniem 20. bm. „Poli- 
tyka zagraniczna zawsze jeszcze mało kogo tu 
zajmuje. Najbliższem następstwem usiłowania 
rządu, aby zachować się zupełnie neutralnie, by- 
ło, że rokowania względem zaślubin królewicza 
Humberta z arcyksiężniczką austrjacką stanęły 
na miejsca. Umiano Królowi przedstawić, że za- 
wiązanie ściślejszych stosunków z dworem wie- 
deńskim w bieżącej chwili nie jest na rękę, bo 
jeszcze zgoła nie dadzą się obliczyć możliwe 
konsekwencje takich stosunków. (We Francji 
budowano na tym marjażu wielkie nadzieje, nicby 
zatem nie było dziwnego, gdyby tajemna misja 
ks. Napoleona, który teraz pała duchem wojo- 
wniczym, stała w związku z temi wypadkami.) 
Garibaldi opuścił wczoraj Florencję i miał się 
udać do Kremony. Cel jego podróży zupełnie 
nieznany. Słychać jednak, że usłucha rady Cri- 
spiego i nie będzie w parlamencie interpelował 
w sprawie rzymskiej. Pobyt jego we Florencji 
odbył się bez demonstracyj.* 

Rząd włoski wydał znowu biskupom i ka- 
pitułom katedralnym zasekwestrowane dobra. 


Rzym. Do korespondencji Havas- Bullier do- 
noszą z Rzymu, że już 390 biskupów  zapowie- 
działo papieżowi swoje przybycie do Rzymu na 
uroczystą kanonizację d. 29. czerwca. Jak w r. 
1863, będą i na tę kanonizację wybite i rozda- 
wane medale. 


Dania. W Kopenhadze obiegały ostatniemi 
dniami różne pogłoski o blizkiej zmianie gabi- 
netu; do nowego gabinetu mieliby wstąpić mię- 
dzy innymi baron Blixen - Finecke 1 łowczy 
Carlsen. 

Grecja. Według Liberté z d. 23. b. m., wy- 


stosowała Grecja notę do Turcji, w której żąda 
sprostowania granic. 


Kronika. 

— Nominacje. JE. pan namiestnik mianował kan- 
celistę sądu powiatowego, Michała Antonowicza, 
i praktykanta konceptowego przy c. k. galic. namie- 
stnietwie, Emila Mikitke, adjnnktami powiatowymi 
przy e. k. galicyjskich urzędach powiatowych. 

— JE. pan namiestnik mianował prowizorycznie le- 

karzami powiatowymi: Dr. Adolfa Salomona Friedber- 
ga dla Jaworową, dr. Ferdynanda Długołęckiego dla 
Nadwórny, dr. Albina Waligórskiego dla Przemyślan, 
dr. Kazimierza Kralczyńskiego dlą Łańcuta, dr. Kle- 
mensa Bocheliskiego dla Zbaraża, dr. Michała, Hrebendę 
dla Grybowa, dr. Józefa Tugendhat dla Mościsk, dr. 
Józefą Steinhąusą dla Stąregomiasta, dr. Adama Krzy- 
ształowicza dla Doliny i chirurga Władysłąwa Wierz- 
bowskiego dla Żydaczowa. 
Minister sprawiedliwości Przeniósł adwokatów dr. 
Karola Malego w żółkwi, dr. Romnaldą Klim kie- 
wicza we Lwowie, na własne Żądanie, pierwszego do 
Lwowa, ostatniego do Czerniowiec. 

Minister Sprąwiedliwości zamianował adwokątami 
lwowskich koncypientów adwokąckich : 

Dr. Eligiusza herbu Habdank Biąłoskórskie- 
go we Lwowie, dr. Dawida Diam anda w Żółkwi, 
dr. Leona RaPpaPorta w Tarnopolu, dalej dr. Le- 
ona Re chena i kandydata adwokackiego z Krakowa, 
dr. Władysława Markiewiczą w Gródku, nakoniec 
koncypienta adwokackiego, dr, Jąkóba Atlassa w 
Czerniowcach. | 

— Wypadki z końmi, Wczoraj rano konie u po- 
wozu, należącego do fmp, księcia Thurn-Taxig, koło 
zajazdu Podolskiego spłoszyły się, Połamały powóz i 
nciekłszy z przedniemj kołami, skaleczyły przy ulicy 
Ruskiej konia pocztowego, zaprzagnietego do jednego z 
wózków, służących do wożenia listów ze skrzynek. 
Następnie wpadły w rynek i potratowały jąkiegoś czło- 
wieka, którego natychmiast oddano do szpitalu. Konie 
zątrzymano dopiero na placu Marjackim. 

— Bryczka jednokonna przejeżdżąłs w środe ulica 
Piekarska; koń, spłoszony widokiem dwóch wielbła- 
dów, pasacych się w ogrodzie br. Baworowskiego, roz- 
biegał się i popędził w miasto. Dopiero na Sykstuskiej 


— 


ulicy zatrzymał go jakiś żołnierz przy pomocy drugie- 
go człowieka. 

Na placu krakowskim d. 23. bm. doroźżkarz, pe- 
dząc z pospiechem, przejechał przechodzącą kobietę. 
Oddano ją do szpitalu a dorożkąrza uwieziono. 


(Z) Stanisławów dnia 25. kwietnia. Na posie- 
dzenin wczorajszem Rady miejskiej, przyszedł pod ob- 
radę wniosek o przystąpienie do banku hipotecznego 
galicyjskiego. Rozprawa była gorącą. Najwiecej udzia- 
łu w debacie brali izrąelici. Jedni nic nie chcieli sub- 
skrybować, drodzy małą część. Nadaremnie sprawozdą- 
wca, biegły finansista, izraelita Kosil Kiesler, i p. Igna- 
cy Kamiński starali się w długich i wyczerpujacych 
wywodąch wysoką doniosłość i użyteczność tejże in- 
stytucji krajowej wykazać. Garstka izraelitów była 
nieporuszoną. Czyby też obawa o zmniejszenie lichwy 
pchała ich do obozu zaciętych tej dobroczynnej insty- 
tucji przeciwników Jednakowoż utrzymał się wniosek 
znaczną większością głosów, aby przystąpić do banku 
hipotecznego i wziąść udział w subskrypcji,  czterdzie- 
stu akcjąmi w nominalnej wartości 8000 złr. Mały to za- 
siłek, lecz przy próżnych kasach naszego miasta niech 
służy za dowód, że miasto, które samo do podniesienia 
swego będzie potrzebowało kredytn, umiało ocenić po- 
żyteczność narodowej instytucji, przez która się wye- 
mancypujemy od wyzżyskiwania przez obce kąpitały. 

Jedno musimy przyganić, iż rozprawiano wśród 
wrzawy i krzyku, jakby w bóżnicy żydowskiej. Prezy- 
dujący powinien tych nowych adeptów rozprąw publi- 
cznych silną i pewna prowadzić ręką, i nie dozwolić, 
aby rozprąwy w nieskończoność rozwłekano, i aby z 
głosu pojedyńczego robiono duety, tercety, a nawet 
produkcje choralne. Z czasem się to jakoś utrze. bo 
nie od razu Kraków zbudowany. Regulamin czynności 
już uchwalony, więc spodziewać sie należy, iż radni 
przejmą się poczuciem porządku, i zastosnją się do re- 
gulaminu. 

Druga kwestja była również gorąco dyskutowaną. 
Szło o. to, kto ma mieć inicjatywe w przedłożenin pro- 
jektu do zamianowanią urzędników. Jedni chcieli, aby 
projekt ten wyszedł od zwierzchności gminuej, to jest 
burmistrzą i czterech asesorów, i powoływali się na 
statutą miast Lwowa, Krakowa i na projektowany sta- 
tut miasta Stanisławowa, zresztą na odpowiedzialność, 
jaką na mocy ustawy cięży na zwierzchności gminnej, 
za czynności urzędników. Drudzy windykowali te ini- 
cjatywe samej Radzie, a mianowicie sekcji L., której 
prace organiczne przydziełono. Zapadłą uchwała, aby 
konkursa rozpisywano, i aby sekcja druga przedstawiła 
kandydatów na posady urzędników stełych, t. j. dwóch 
sekretarzy, jednego z płacą 550 złr., drugiego 500 złr.; ka- 
syjera z płaca 550 złr.; kontrolora 450 złr.; rewizora po- 
licji 400 złr.; budowniczego 400 złr. i oficjała manipu- 
łacyjnego z płacą 360 złr. Płaca burmistrza 900 złr., a 
asesorów, płatnych po 300 złr., prawie ta sama, co da- 
wniej. Jnż to nasi radni pasnją się ną ministrów 
oszczędności tam, gdzieby to najmniej wypadało. Oba- 
czymy, jąk sie sekcja drugą z polecenia wywiąże i na 
jakiej drodze dójdzie do wiadomości kandydatów i ich 
kwalifikacji, gdy w zasadzie rozpisąnie konkursn od- 
rzucono. Nudzimy czytelników takiemi drobnemi szcze- 
gółami, lecz to sg pierwsze kroki, prawie dzieciece, 
które stawiamy na drodze samorządn. 

—  Słanislawów dnia 25. kwietnia. Tutejszy urząd 
powiatowy, na wezwanie władzy duchownej obrządku 
gr. kat., zakazał dyrektorowi teatru polskiego, bawią- 
cego tutaj, przedstawienia przez cały wielki tydzień 
grecki, jako w dnie normowe, obowiązujące kraj 
cały. Na przedstawienia ze Strony dyrekcji miął pan 
starosta Pajączkowski odpowiedzieć, że w Stanisławo- 
wie jest więcej ludności obrządku gr. kat., i kazał po- 
licjantom afisze pozdzierąć. 

Zważywszy, że przeszłego roku bawiaący tu z to- 
warzystwem pan Józef Benda, dawał przedstawienia 
przez cały gr. kąt. wielkitydzień, zważywszy, że wszy- 
stkie towarzystwa, w Galicji istniejaee, tak w stolicy 
jak i na prowincji, dają w tenże wielki tydzień przed- 
stawienia, przekonujemy się aż nadto, Że c. k. nrząd 
powiatowy stąnisławowski postąpił sobie nie wedłng du- 
cha prawa. Mamy nadzieję, że Wysoki rząd zwróci u- 
wage na podobne postepowanie, i przynajmniej na przy- 
szłość tame mu położy. . | 

— Czerniowce dnia 26. kwietnia. (O kole: czernio= 
wiecko-suczawskiej. — O organizacji Bukowiny.— Jeszcze o te- 
atrze niemieckim.) 

Przy ogólnem zgromadzeniu akcjonarjnszów kolei 
łwowsko-czerniowieckiej dnia 29. b. m. zostanie też 
kwestja przedłużenia tej kolei do Suczawy rozstrzy- 
gnietą. Religijny fundusz tutejszy ma też z znacznym 
kąpitałem do tej budowy sie przyczynić, o czem roko- 
wania między rządem i ks. biskupem tutejszym się to- 
czą. Ani wątpić, że ta budową w krótkim czasie do 
skutkn przyjdzie, gdyż od przedłnżenią tej kolei do 
granicy Multan i od złączenia jej z projektowana kole 
ją do Gałącu pomyślny zwrot galicyjskich szyn zawisł. 

Organizacją Bukowiny, jak z dobrego Żródłą twier- 
dzić można, mą z końcem mają nastąpić. Kilku wyż- 
szych urzędników, którzy przy organizacji Galicji nie 
zostali umieszezeni, maja Bukowine uszczęśliwić. 

Jeszcze muszę wspomnąć o gościu zapowiedzianym, 
tj. o teatrze niemieckim ze Lwową, który już dwa 
przedstawienia dał. Zdaje się, że panowie przedsiębior- 
cy nie bardzo świetne interesa tu zrobią, — gdyż jake- 
śmy sami widzieli — na drngiem przedstawieniu juź 
miało towarzystwo bardzo spokojnych spektątorów -- 
bo Próżne ławki. 

Ale szanowni członkowie pojmując wyższy cel Swe- 
go posłannictwa, przechadzają sie po trotoarach z szkła- 
mi na nosąch, z minami wiełkomiejskiemi, zdają się 
Wyzywąć przechodniów : Hołdujcie nam, i podziwiajc: ' 
nas, waszych cywilizatorów ! Jednak gdy o podobny 
rodzaj cywilizacji chodzi, to mógłbym zapewnić, że u 
nas taka cywilizacja do wiekszej nawet perfekcji do- 
szła... 


| — 


Dandysy tutejsi bowiem, zdaje się mnie, podobnie 


jak u was we Lwowie, w Wielki piątek podczas nabo- 
żeństwa, z minami, pełnemi głupiej zarozumiałości, 7 
szkłami ną nosach do kościoła wstępują i kobietom 
bezczelnie w oczy zaglądają. | 
%— (BO) Teatr stanisławowski. We wtorek Unia 
23. kwietnia grano w Stąnisławowie tragedję Szekspi- 
ra p. t. Otello, w tłnmaczeniu J. Paszkowskiego. Przy 
znamy sie otwarcie, że oczekiwaliśmy z Pewnym nie- 
pokojem tego przedstawienia, obawiając się,aby sława 
teątru stąnisławowskiego na niem nieucierpiała. Tym- 
czasem wypadło przedstawienie to w całości tak, że 
usprawiedliwiło wszelkie nadzieje, jakie w scenie pro- 
wincjonąalnej pokładać można. 
W roli tytułowej wystąpił p. Kaliciński, Gra je 
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świądczyła o ogromnych studjach, jakie nad bohaterem 
swym czynił, pojmując trafnie prosty i szczery, a do 
zaślepienia podejrzliwy charakter Otellą. To też sceny, 
w których tą strona duszy jego głównie się przebija. 
grał p. Kaliciński bardzo znąkomicie, tak w deklamacji 
jak- w ruchach, szczególniej w, całym toku szamotania 
sie jego z siecią podejrzeń, jaka go Jago obrzucił. 
Nie tyle doskonałe wypadły sceny Otellą, w których 
tenże z cała namietnością swoją wybucha, albowiem 
całą siła deklamacji nikłą w ustępach tych pod za- 
nadto niekiedy silnie wygłoszonemi słowami artysty. 
Również wytknęlibyśmy p. Kaliciiskiemu przesadzony 
nieco patos, z jakim w drugim akcie przybywająca do 
Cypru Desdemonę witał, gdyż sceną ta witającyci się 
małżonków powinna sie była odbyć z ucznciem, a bez 
patosu, bez podniosłej deklamącji, tak, aby do otącza- 
jacej ich świty żąden efekt tego powitania nawet nie 
dolatywał. Tymczasem wygłosił p. Kaliciński deklama- 
cje swoja w scenie tej tak ostentącyjnie, jakby uczest- 
nikami powitania tego wszystkich otaczających siebie 
chciał uczynić. W końcu musimy zwrócić uwagę p. 
Kalicińskiego, że w scenach namiętnych często cks- 
trawagował w gestykulacji twarzy, a szezególniej oczu. 

P. Tomaszewiczowa (Desdemona) usprawiedliwiłą 
w roli swej nasze kilkakrotne domagania się, widzenia 
jej w dramatach lub tragedji. Grała bardzo dobrze, poj- 
mując trafnie charakter Desdemony, istoty, prócz aktu 
pierwszego, później ząwsze prawie biernej, niczego. co 
jakikolwiek związek 2 podejrzeniami Otelia mieć mogło, 
nieświadomej; to też gra jej była zupełnie pojęciu te- 
mu odpowiednio przeprowadzoną; gdyby zaś była ujęła 
więcej jeszcze grze swej powagi i zimną, nie mieliby- 
śmy jej nic dą zarzucenia. 

W końcu wypada nam podnieść nądspodziewane 
powodzenie p. Sielskiego w roli Jaga. Artystą teu 
młody, dopiero na scenie naszej poraz pierwszy wystę- 
pujacy, gdyby był posiadał wiecej scenicznej rutyny, 
byłby niezaprzeczenie stanął na równi prawie z boha- 
terem niniejszego przedstawienia. Z gry jego poznali- 
śmy znakomity talent do ról czarnych charakterów. 
Gra jego, mianowicie deklamacja i gra. rysów twarzy, 
była głęboko wystudjowana i” z zadziwiającą precyzja 
oddana, od początku do końca sztuki przedstawił nam 
p. Sielski w obu tych kierunkach Jaga jak najzupeł- 
niej wykończenie. | 

Resztą ról byłą obsadzona i oddana w ogóle dość 
pomyślnie. 

W sobotę dnia 27. bm. dang będzie w Stąnisławo- 
wie, nieznana i dotychczas nigdzie nie przedstawianą 
komedja Paulina Stąchurskiego, pt. Chwasty, na dochód 
p. Emila Deryngą. Tak sztuka ta, której treścią po- 
dług tego cośmy o niej słyszeli, mają być obecne sto- 
sunki socjalne zakordonowego Podolą i Wołynia, i w 
której mają być z talentem wysmagane zboczenia ludzi 
pewnej kląsy, sprowadzi niewątpliwie liczną publi- 
czność na sobotnie przedstawienie, — szczególniej gdy 
jest to benefis p. Derynga, który się tyle sztuce drą- 
matycznej ,ząsłużył. 

— Kronika bibliograficzna. Pod firmą księgarni 
F. Grzybowskiego w Krakowie wyjdzie dzieło pod 
tytułem: „Nowa martyrologia Polski* przez Mieczysła- 
wą Dzikowskiego, z jedenastoma portretami, w ozdo- 
bnej i wielkiej edycji. 

Dzieło to zawierać będzie obszerne życiorysy, z 
szczegółowem opisaniem udziału w ostątniem powsta- 
niu z 1563 r., następujących osób: Sierakowskiego, 
Padlewskiego, Narbutta, ks. Mackiewicza, Józefa Pio- 
trowskiego, Chmielińskiego, Trauguta, Suzina, Lelewe- 
lą (Borelowskiego)» Jankowskiego, Younga de Blan- 
kenheim. Przy każdej Z wymienionych osób będzie u- 
mieszezony portret (drzeworyt). 

Zaaczne koszta, jakie towarzyszą wydawnictwu po- 
dobnego rodzaju zniewalają nakładcę otworzyć listę 
prenumeracyjną, aby sie mógł upewnić, że z samego 
początku choć połowa nakłądu powrócona zostanie, 

Zapisywać się można za złożeniem poniżej wymie- 
nionej przedpłaty w księgarniach za pośrednictwem 
firmy Grzybowskiego w Krakowie, jak również u osób 
prywatuych, uproszonych do tego umyślnie i posiądają- 
eych niniejszą listę. | 

Cena przedpłaty : W w. ks. Poznańskiem, Prusach 
Zachodnich i w całem państwie Pruskiem talarów 6; w 
Austrji i Galicji złotych reńskich 10; w Kongresówce i 
Moskwie rubli srebrem 8. p 

Wszyscy przedpłaciciele odbiorą należne im egzem- 
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plarze pod swoim własnym adresem. Po zamknięciu 
listy prenumeracyjnej, cena będzie znacznie podwyż- 
szoną. Druk rozpocznie się w końcu maja rb. 
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Ostatnie. wiadomości. 


Lwów d. 27. kwietnia. 

Sytuacja europejskich interesów przedsta- 
wia się dziś skrytą najgłębiej w tajniki gabine- 
tów. — Giełda uspokoiła się eokolkiek z prze- 
rażającej ją paniki. Czemu jednak to uspoko- 
jenie przypisać nałeży, przeniknąć trudno zaiste. 
Czy przekonaniu, że pokój o dni kilkanascie 
przedłużonym zostanie, czy bytności króla bel- 
gijskiego w Berlinie, czy pewności neutralnego 
zachowania sie państw, bezpośrednio w sporze 
luksemburgskim nieinteresowanych? Ze wszyst- 
kich przypuszczeń pierwsze wydawałoby się nam 
najprawdopodobniejsze. 

W rzeczywistości zaś ogólne położenie rze- 
czy w niczem się nie zmieniło. Pokojowe prze- 
konania organów francuzkich zasadzają się na 
przypuszczeniu, że Prusy koniee końców ustąpią 
z twierdzy luksemburgskiej, lecz ton gwałtowny 
francuzkiej prasy przeciw Prusom wcale się nie 
zmienił, wojenne przygotowania czynią się Z 0- 
twartem przyznaniem, dowództwa nawet mają 
być już rozdane, a cesarz sam ma stanąć na czele 
armii, gdy do wojny przyjdzie. | 

Pruskie organa znowu wyszukują coraz no- 
we argumenta na dowód, że Prusacy z Luksem- 
burgu wycofać się nie mogą. Berliński korespon- 
dent do Zimes'a utrzymuje nawet, że p. Bismark 
wyprawił nową notę do pruskich ajentów zagra- 
nicą, która im wskazuje, że strzeżenie luksem- 
burgskiej warowni zostało na zawsze powierzo- 
ne Prusom w interesie Belgii i Niemiec. 

Przygotowania wojenne pruskie, chociaż za- 
przeczone przez dzienniki półurzędowe, odbywa- 
Ją sie z równym pospiechem jak. francuzkie. 
Świadczą o tem wszystkie wiadomości z Ba- 
warji, z Badenu, gdzie rząd dał nawet zakaz 
dziennikom wspominania © poruszeniaąch wojsk, 
dopóki one nie będą ogłoszone w organie urzę- 
dowym. Jenerał Moltke przybył do Moguncji — 
a korespondent do dziennika ie Monde, doskonale 
zwykle poinformowany o rzeczach pruskich, za- 
wiadamia, że pruskie rozkazy, uruchomiające ar- 
mię są już w ministerjum gotowe, i wszystkie 
środki tak rozporządzone, aby najdalej za kilka 
tygodni armia mogła wyruszyć w pole. tha 

Los projektów pośredniczących w Berlinie 
zdaje się być niewątpliwy. P. Bismark przed 
paru dniami wrócił już do Berlina, i gdyby ra- 
czył łaskawie przyjąć projekta austrjackie, tele- 
graf oddawna rozniósłby po świecie tę szczęśli- 
wą wiadomość, a ton dzienników ministerjalnych 
stałby się mniej wyzywającym Francję. 

W Londynie w sferach urzędowych nie ma- 
ją nadziei szczęśliwego rezultatu rokowań, ży- 
czenia swoje ograniczając do zredukowania woj- 
ny na walke li między Prusami a Francją. Co 
do Moskwy, brak jest pewnych wskązówek. 
Wiadomo, że przystąpiła do propozyeyj austrja- 
cekich, zapewne wtedy gdy Napoleon wyrzekł 
się obiecywanych mu wynagrodzeń belgijskich, 
z tąd pewnie pochodziły w Paryżu pogłoski o 
przyjaźżnem jej usposobieniu dla Francji. Z dru- 
giej znowu strony rozchodzą się wieści, że p. 
Bismark opuściwszy Berlin, na dni kilka udawał 
się nie do dóbr swoich na Pomorze leczdo War- 
szawy incognito, gdzie się spotkał z ks. Goreza- 
kowem, czy też inną jakąś figurą moskiewską. 

Nieznaczne uspokojenie się giełdy, powie- 
dzieliśmy, że zdaje nam sie pochodzić z wido- 
ków tymczasowego przedłużenia spokoju. Wi- 
doki te ztąd mogły wziąść początek, że król bel- 
gijski nie życzy sobie otrzymać Lnksembnrga. 
Król Leopold IL., jak wiadomo, bawi obecnie w 
Berlinie, dokąd przybył na zareczyny brata z 
księżniczką Marją Hohenzollern, sam więc mógł 
osobiście powtórzyć w Berlinie zapewnienia o 
niechęci otrzymania Luksemburgu dla Bełgii, a 
tym sposobem ułatwić pruskiemu gabinetowi wy- 
mijającą odpowiedź na propozycje pośredniczą- 
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|-ce, i. amotywowanie żądania wynagrodzeń, gdy- 


hy Prusy miały opuścić stanowisko swoje w Lu- 
ksemburgu. 

Szukanie sprzymierzeńców * coraz wyrażniej 
się objawia ze strony francuzkiej. Dzienniki 
francuzkie występują z wzywaniem Francji udzie- 
lania opieki drobnym państwomeuropejskim. Moni- 
tor zamieścił szczegółowy artykuł o obronie Hollan- 
dji a nowe rozporządzenia rządu niderlandzkie- 
go Świadczą, że Hollandja naprawdę czuje sie 
być przez Prussy zagrożoną i zamyśla o wielkiem 
rozwinięciu Sił. 

Co dla Włoch, dzienniki niemieckie utrzy- 
mują. że gabinet Rattazzi nie jest tyle przyje- 
mny Napoleonowi, jak byłby gabinet Lamarmo- 
ra lub Minghetti, że Napolcon nie może być pe- 
wnym nawet neutralności obecnego ministerjum 
włoskiego. Opinia publiczna jednak przypisuje 
wyjazdowi księcia Napoleona z Paryża cele 
bliższego porozumienia się wojskowego Z% rzą- 
dem włoskim, a położenie [linansowe Włoch, 
„daje-się czynić je naturalnym Francji sprzymie- 
rzeńcen. 

Najdziwniejszem i najciekawszem wśród te- 
go kojarzenia się przyszłych aliansów, jest po- 
łożenie Austrji. Jakkolwiek i interesa jej i po- 
średniczące stanowisko wymagają ścisłej z jej 
strony neutralności, w chwili obecnej fatalność 
jakaś do gry ją pociąga. Położenie jej geogra- 
ficzne nakazywało przeciwnikom zawczasu ogla- 
dać się na jej usposobienie; łatwy posłuch, jaki 
znajdowały w ministerjam na Baliplatz, wskazy- 
wane odległe nadzieje wpływały na zawiązywa- 
nie się jeźli nie traktowań, to przynajmniej roz- 
mów 0 ewentualnem zachowaniu się Austrji. Do- 
szło do tego, że pewien korespondent wiedeński do 
pragskiej Corresp. utrzymuje, że p. Beust głęboka 
już zabrnął w układy z Prusami eo do przyszłej or- 
ganizacji południowych Niemiec pod austrjackim 
parlamentem, gdy mu z Paryża dopiero otwo- 
rzono oczy, w jakie sidła wikła go p. Bismark, 
skoro w tej samej chwili, gdy prowadzono mię- 
dzy Berlinem a Wiedniem układy, Bawarja za- 
warła tajemny traktat z Prusami. Wykrycie pru- 
skiego podstępu, miało być jedyną przyczyna 
niepowodzenia misji hr. Tauffkirchen. — Nie 
wiemy oile przywiązywać można wiary «do po- 
wyższego doniesienia Corresp. to tylko wydaje 
się być pewnem, że neutralna pozycja Austrji 
mocno jest zachwianą, akierownictwo rozjemcze 
w Europie z rąk austrjackiego ministra spraw 
zewnętrznych już wypadło lub blizkie jest tego 
końca. Przyznać wypada, że rozszerzone po dzien- 
nikach pruskich pogłoski o zdezorganizowaniu 
wojskowem Austrji, o słabych środkach przygo- 
towawczych na wszelką ewentualność, jakie do- 
tąd przedsięwziętemi zostały, nie ochraniając 
wcale neutralności austrjackiej, nie mogły się 
przyczynić zarazem do utrzymania potrzebnej 
powagi dla mocarstwa przewodniczącego w roz- 
jemstwie. 


Galia Wiedenska ogłasza następujący rozkaz 
dzienny cesarski: „Postanowiłem wskrzesić in- 
stytueję królewsko-węgierskiej szlacheckiej gwar- 
dji przybocznej, która od ezasu ustanowienia jej 
przez š$. p. Marję Teresę żyje w pamięci 
wieroych moich ludów korony węgierskiej. 

„Łączę z tem także zamiar nadania. za- 
szczytnego i zapewnionego stanowiska w tej, do 
straży Mojej osoby i ezłonków Mojego cesarskie- 
go domu ido nadania większego blasku Mojemu 
dworowi przezuaezonej gwardji, szlecheckim 
oficerom, urodzonym w krajach tej korony, 
którzy w wojnie i pokoju w odznaczający 
sposób służyli. Kraj i armia ujrzą w tem no- 
wy dowód pieczołowitego uznania poniesionych 
zasłng.. Wiedeń dnia 21. kwietnia 1867. 

Franciszek Józef r. w. 

Presse douosi, że poseł franeuzki, ks. Gram- 
mont, miał już po swoim powrocie dwie rozmo- 
wy z p. Beustem. Pogłoski chodzą, że przywiózł 
z sobą gotowy projekt przymierza. Czy to jest 
prawdą, nie wie Presse, ale zaręcza, że Austrja 
dotąd żadnych nie przyjęła zobowiązań, gdyż i 
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Gospodarstwo, przemysł i 
handel. 


(R) Lwów dnia 24. kwietnia. (Spra- 
wozdanie ` tygodniowe Gazety Lwowskiej). Po 
niezwykłej niepogodzie nastapiło ciepło, 
które dochodzi w cieniu do + 14* R. Dnia 
22. kwietnia padał deszcz przez 12 godzin 
bez przerwy. Zasiewy wiosenne rozpocze- 
ły się już w całym kraju. Stan zasiewów 
ozimych nie jest wszędzie zupełnie zada- 
walniajacy., . 

Bydła rzeżnego i opasowego wywie- 
ziono w tygodniu ubiegłym z Galicji przez 
Kraków 1400 sztuk do Lipnika i Florisdorf. 
Ruch na kolei czerniowieckiej ożywił sie 
bardzo w ostatnich 14tu dniach ; tak bydla 
jak i zboża przewieziono bardzo wiele. 

Handel towarowy ciągle bardzo jest oży- 
wiony, podobnie jak w poprzednich mie- 
siącach, do czego przyczynia się głównie 
kolej lwowsko - czerniowiecka, wywożącą 
wiele artykułów. Przewieziono przez Lwów 
wiele powozów z fabryk wiedeńskich, prze : 
znaczonych po wiekszej części do Jas, i 
bryczki z Nowego Tyczyna odchodzą przez 
Lwów do Czerniowiec. Zmniejszył się do- 
wóz towarów kolonialnych, natomiast na- 
deszło wiele manufaktów, drukowanych 
PRO batystów, kotonów i towarów 
białych, tudzież towarów wełnianych z fa- 
bryk berneńskich. Znaczną część tego Wy- 
wiezioną została do księztw Naddunajskich. 
Kupcy użalają się na brak odbytu na deli- 
katniejsze towary modne. — Jaja są ciagle 
poszukiwane do Prus, natomiast ustał po- 
pyt na naftę galieyjską. Zresztą dnie ostą- 
tnie nie mogą być miarą ruchu handlowego 
w ogólności, z powodu świat chrześciań- 
skich i izraelickich. 

W handłu zbożowym dowóz jest zna- 
czny na rachunek dawnych umów, zresztą 
odbyt słaby, kupcy bowiem są w obawie, 
że w skutek wypadków politycznych na- 
stąpi zamknięcie granicy francuzkiej od 
strony Prus, 3 ponieważ zboże galicyjskie 
odchodzi do Manheimu a ztgd do Fran- 
cji, przeto sytuacja terażniejsza wywie- 
ra dość szkodliwy wpływ na handel zbo- 
żowy. Jak zwykle przed ważnemi wypad- 
kami politycznemi, tak i teraz, Galicja, po- 
mimo wszystkich tych chwilowych trudno- 
ści, zajmuje w handlu zbożowym jedno z 


główniejszych stanowisk, i jako targowica 
pierwszego rzędu, utrzymuje zupełną swo- 
2 samodzielność. Z powodu świat odbyt 
ył więcej ograniczony, można jednak być 
pewnym, że wywóz do Prus, przy ciągłem 


podnoszeniu się ażia ną srebrze, potrwa 
przez Czas dłuższy.  Pszeht a 


x ca ciagle najwie- 
cej poszukiwana, równie jake popliEdnich 


miesiacach, odchodzi A 
na i Manheima. Przez rogatki |wowskie 
przewieziono W ostatnim tygodniu około 
5000 korcy pszenicy, i po większej części 
odstawiono na kolej. Ceny podniosły się 
znowu, i płacono celniejsze gatunki korzec 
170ft. po 11 złr. 15 do 25 e. Cięższe ga- 
tunki jęczmienia były poszukiwane i płacono 
korzec 143ft. po 6 zir. 60 do 60 c. Na żyto 
jest odbyt, do Prus po 7 złr. za korzec 
160ft. w wielkich partjąch. Popyt na owies 
i wywóz tego artykułu do Prus zaczyna 
Sie ożywiać. Z targowie Galicji zachodniej 
wywożą ten artykuł w wielkiej ilości do 
Prus po 3 złr. do 3 złr. 10 ©. za korzec 
wagi 100ft. A 
Na targowicach zamiejscowych były 
ceny nastepujące: Bochnia: pszenica 170ft. 
złr. 50 c., jeczmień 142ft. 7 złr. 20 c., 
żyto 160ft. 8 złr. 45 c., owies 100ft. 3 złr. 
. ©. Pomimo świąt odbyt na pszenice io- 
wles ożywiony, ną żyto przy cenach nie- 


zmienn ch A 1 e mA ; 
bytu. Ù, słaby, ną jęczmień n od 


„Jarnów : pszenica 170ft. 12 złr. 25 e., 
Jęczmień 138ft. 6 złr. 28 e., żyto 160ft. 8 


złr. 45 Ce, owies 100ft. 3złr. 800. Na psze- 


nicę i Owies znaczny odbyt do Prus, cen 
ida w góre. Dębica: Penica 17 ifunto. 
wa ALE fy 0 centów, jęczmień 140funtowy 
6 złr. i zg £0 160ft. 8 złr. 35 cn owies 
100ft. 3 Z w, C- Odbyt znaczny na wszy- 
stkie gatunki zbożą, ceny poszły w góre. 
Sędziszow 9 Pszenica 170ft. 12 złr., żyto 
160ft. 7 złr. J0 C., jęczmień 140ft. 6 złr. 20 
c., owies JSIL 2 Zir. 60 e, Popyt oży wio- 
ny na pszenicę ! OWIES, ng żyto i jęczmień 
mniejszy. RZESZÓW : pszenica 170ft. 11 złr. 
90 c., żyto, 16M. 8 złr, 27 c. jęczmień 
140ft. 6 złr. 12 c., Owies 100ft. 3 złr. 45 c. 
Ceny pszenicy i jęczmienią podnoszą sie 
przy znacznym popycie. Przemyśl: psze- 
nica 169ft. 11 złr., Żyto 158ft. 6 'złr. 95 c., 
jęczmień 136it. 5 złr. 40 c., owies 98ft. 2 
złr. 70 e. do 3 złr. 
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Część urzędowa. 


przyjąć nie mogła, skoro dotąd występuje w rol: 
pośredniczącej. Poseł austrjacki w Berlinie hra 
bia Wimpifen już przedstawił Bismarkowi pro- 
jekte austrjacki, pośredniczący. Pan Bismark 
wziął go „do zasiągnięcia rozkazów królewskich * 

Czytając to co Journal de St. Petersb. pisze O 
stanie sprawy luksemburgskiej, zdawałoby sie że 
Prusy przyjmą projekt. ten z dodatkiem od sie- 
bie czy moskiewskim, iż gdy neutralność Luksem- 
burga pestawioną będzie pod gwarancją mocarstw 
europejskich, Prusy cofną zaloge z liuksembur- 
pa. Journal de St. Petersb. dowodzi, iż taka gwa- 
rancja dla Niemiec jest korzystniejsza i więcej 
im daje bezpieczeństwa, niż utrzymanie załogi 
praskiej w twierdzy luksemburęskiej. Zdaje sie 
iż ita wiadomość wpłyneła na podwyżkę gieldy 
wezorajszej. Bardzo jednak wątpić należy, iż 
dzisiejsza Franeja przyjmie takie odnowienie 
nieprzyjaźnych dla niej z r. 1815 traktatów ! 

W Wiedniu wczoraj obiegała pogłoska, że 
p. Bismark pozornie ma ustąpić, a hr. Goltz ob. 
Jąć tymczasowo tekę spraw zagranicznych, aby 
załatwić sprawę luksemburgską. Według innej 
wersji, król miał polecić hr. Bismarkowi, aby 
udał się do Paryża, i tam osobiście sprawę lu- 
ksembnrgską z Napoleonem załatwił. Wszystko 
to tylko pogłoski! 

Według Fremdenblatt opowiadano sobie 25, 
b. m.. w dyplomatycznych kołach w Wiedniu 
że 23. wieczorem przybył tamże niejaki baron 
de Fort-Rouen, który jest podobnoś. kapitalistą 
z Paryża, i w nadzwyczajnej misji ze strony 
cesarza Napoleona miał znosić się z rządzącemi 
w Austrji osobami Utrzymywano, że wysłan: 
nik ten znalazł już sposobność udzielenia treści 
swoich zleceń sferom decydującym. 

Z Paryża telegrafują do Pressy, że królowa 
Wiktorja przesłała własnoręczny list do króla 
pruskiego, zalecając mu cofnięcie załogi z Lu- 

semburgu. 

. _ Gazeta Szlązka pisze, że wojenne koła w Ber- 
linie nie uważają jeszcze wojny za nieuniknioną, 
mimo to przeważają tam oznaki wojenne. Mó- 
wią, że Moskwa nie przyłączyła sie do angiel- 
sko-austrjackich wniosków  pośredniczących Z 
indentyczną propozycją ze swojej strony. Szwe- 
cja chee pozostać neutralną. 

Do Monachium, Sztuttgardu, Karlsruhe i 
Darmsztadu mają w tych dniach przybyć pruscy 
pełnomocnicy wojskowi, dla porozumiewania się 
w sprawie reorganizacji wojskowej. Tak pisze 
Schwab, Merkur. 

W tych dniach na jarmarku rzeszowskim 
mieli Prusacy: bardzo znaczną ilość koni dla 
swego wojska zakupić. 

Z Paryża zaś piszą do Kölnische Zeitung, iż 
tam pułkownicy otrzymali polecenie zakupna koni. 

Na posiedzeniu francuzkiego Ciała prawo- 
dawczego dnia 25. bm. zażądał Jules Favre od 
Izby upoważnienia do postawienia interpelacji 
w sprawie luksemburgskiej. 

Wątpliwy bardzo jest rezultat powyższego 
zażądania Favre'a, ponieważ la France z d. 24. 
b. m. utrzymuje, że rząd francuzki Izbom nie ma 
zamiaru udzielać żadnych objaśnień co do po- 
łożenia rzeczy, mimo, że pragnie być popartym 
przez całą opinię publiczną. 
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Telegramy „Gazety Narodowej.“ 

Wieden d. 24. kwietnia. Dzisiej- 
sza Gazeta Wied. ogłasza rozporządzenie ce- 
sarskie, zawierające nowe przepisy 0 awansie 
jenerałów, "oficerów *1"kandydatów do” rangi 
oficerskiej w e. k. armii lądowej. 

Paryż d. 24 kwietnia. Wczorajszy 
wieczorny Etendard powiada: -> List królowej 
Wiktonji do króla pruskiego jest. autentycznym. 
Królowa domaga się w nim jak najusilniej, by 
król pruski zachował Europę od klęsk wojny, 
wobec której W. Brytania zachowałaby konie- 
cznie zupełną neutralność, potępiajaca nieumiar- 
kowane pretensje. pruskie. 
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e Pożyczki loteryjne. Dają jaa dają 
Dnia 24. wyszedł Z c. k. nadwornej i | Oblig. gal. pożyczki głodo- Kurs Iwowski, [w aiw a 
rządowej drukarni w Wiedniu i rozesłany wej z r. 1866 . . « fasi 701 99100 , Pt. ahaa hiie 
został XXVIII. zeszyt dzienniką ustaw | Losy pożyczki z r. 1889 > -|jo8,00|128.50 z dnia 26. kwietnia, zł.| ct.] zł. | ct. 
państwa. i - = „ 1854. "| 70,00 70! 0 | Dukat holenderski «*.*+ 6,19 6,27 
Zeszyt ten zawiera między innemi : R L „ 1860 - "| 76:80/ 77 T Dukat cesarski o m oe 6|24] *|32 
Nr. 70. Obwieszczenie minigterstwa ce- n : „ 1664 - f 66 60] 66 Moskiewski półimperiał +. 16)75] :0;95 
garskiego domu 1 spraw zewnetrznych z d. » „ srebrnej zr. 1864] 76-50] 77|% Moskiewski rubel srebrny > 2100} 2 üh 
15. kwietnia 1867, względem wzajemnego á s „zr 1865] 79 00] 80 0) | Moskiewski rubel papierowy] 169] 1702 
przypuszczania austrjackich i holenderskich „ Kredytowe « + «]116;20]116 4 Pruski talar kur. . » - * 1|95] 09:00 
spółek akcyjnych i spółek komandytowych „ ks. Esterhazego - « -] 85:00] 90 «- | Galie. listy zast. w. a. 16,25 77100 
na akcje, Z wyjatkiem Towarzystw aseku- an Ks. Salme « « « è : 30100 31 GO Galie. listy zast. m. k. Ei 83108] so. 85 
racyjnych do prowadzenia interesów. n hr. Palfy. « , « «+ «| 24/00] 25 00 Głalicyj. oblig. indem, l33 65425 66125 
Nr. 71. Obwieszczenie ministerstwa ce- ».ks. Klary e « . a ep 25/50] 26 00 | pożyczka narodowa .t2 o | 66/75] 67175 
sarskiego domu i Spraw zewnetrznych z d. „ hr. St. Grenois, . . f 29/591 93 * Akcje kolei żel. gal. „1 = 196 |99 202 59 
15. kwietnia 1867, wzgledem ` wzajemnego „ miasta Budy . . . „| 250) 36 50 | Akcje kolei lw. czern.) + 1167|00 101 GU 
przypuszczania austrjąckich i belgijskich „ K5, Windischgrätz . R 171008 18 90 PORTER s 
spółek akcyjnych i spółek komandytowych „ hr. Waldstein. . „ „| 2091501 21 sk s SE m4 
ną akcje. Z wyjątkiem - Owąarzystw aseku- % hr. Keglevich 7. Si 14125 14 5 Pociągi na kolei żelaznej Karola Lu- 
racyjnych dy i A b ho A a Rudolfą. , . . „| 1159] 12 S- dwika : 
Mr. 72. Obwie ministerstwa Ce- Odchod 
sarskiego domu i Spraw zewnetrznych z d. Akcjebanków i prze mysł.| l e E RIEA Ca 
15. kwietnia 1867, wzgłędem “wzajemnego | Banku nsrod. austr. . . .} 682/00[654|00 1 z Krak: og. 5. m. 20. w. 
przypuszczania austrjackich i rosyjskich n anglo-austr. , . . 88100] 88|50 p T S KONR- QAg. IAR zyć + 
spółek akcyjnych i Spółek komandytowych | Zakładu kredytowego . . «| 150]8)]151|00 | 5” 2 BED 
ną akcje, z wyjątkiem Towarzystw aseku- | Kolei półn. Ferdyounda . .|1588/07,000|5) | "rzychodzą do Lwowa o g. 8. m.40.w. 
rącyjnych do prowadzenią interesów. „ Karola Ludwika. . «| 1924901193|50 | 3 7 o g. 5. m. 32. r. 
„ Czerniowieckiej «| 164:502166|00 Ę do Krakowa og. 2. m. 54, p. 
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Telegrafowany kurs wiedeński. 
z dnia 26. kwietnią, 


Kursa zagraniczne. | 
(3-miesieczne.) 


Napoleondory - 


*ł 10/72] 10 [83 


A A 0 g. 6. m. 15. Ie 
Pociągi na kolei żelaznej Lwowsko- 
Czerniowieckiej : 


. 5o TRalza Po. r :. Odehodzą ze Lwowa 0 g. 10. rano 
Oblig. dług. państ. 5, na 100 sl, m.k.| 56|50 | Augsb. 100 złr. nr .112]501113175 E. a No, 
AEA 1854 5, za 100 gl. m.k.| 67139 | Frankf. n. M. 100 . . . .|113I75]114 160 I ły 0 g. 10. „Wieczór 
Losy z r. 1860 e » . . „ e . o$ 19[00 Fiaty mf pe Ee Ani 1036) 100485 n z Czerniowiec a y z m. I 
Akcie banku nar. za 100 gl. , . .1693100 ONCYN + + 4.  „[134,90/135/4) g n AEP oi 

N MARSA wę nA 200 gl. .|158|50 | Paryż 100 frank.. . . „ „453 65] 53175 | Przychodzą do A o Ea „> rano 

10 „szterlingów, . . .1133.4 u | a ń mp z 3 1 1) WIECZ. 
Dukaty cesarskie sztuka , ; ME T sc 29 |R ta BY). OW ENIA, | | | | » e 0 wiec gle Ast, 
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Wezwanie. Ponieważ W, Franciszek ; 


Chrzanowski. c. k. notarjusz w Buczaczu, 
na moje wielokrotne listowae wezwania ce- 
lem zaspokojenia mojej pretensji, nie Ta- 
czył mi odpowiedzieć, przeto zmuszona je- 
stem niniejszą odezwą upomnieć go, iż je- 
żeli do 1.czerwca b. r. zob»wiąz:niu swe- 
mu zadosyć nie uczyni, przedsięwezme ener- 
giczne środki, bez względu na skutki, ztąd 
wyniknąć mogące. Rudawka 20. kviet, 1867. 
1788 1—2 Aniela Porembalska. 


Realność składająca się z dwóch 
domów murowanych, stajni i 
wozowni, z których jeden no- 
wo wszwajrarskim guście zbu- 
dowauy, obejmujący 6 pokoi, drugi z twa 
pokojami I kuchnia. — po tej realności nałeży 
ogród owocowy. ogród jarzynny. pastwisko na 25 koni, 
w całości ubejmujący 9 morgów gruntu w najlepszej 
giebie, w najpiękntejszem i najzdrowszem miejscu mia* 
sta Lwowa. ze studniu w dziedzińcu. jest z wolnej ręki 
zaraz do wydzierżawienia lub do sprzedania. 

Cheacy nahyć raczy się zgłosić listownie pod literą 
W. C. we Lwowie nr. 523 czwartej częsci przy placu 
Franciszkańskim. 1139 1—] 


Zarząd 
Zakładu zdrojów lekarskich 


w Żegiestowie 


pragnac szanowna Publiczność, jakoteż i 
niemniej p. lekarzy, bliżej cbznajmić z obe- 
cnym stanem i skutecznością tychże zdrojów, 
zawiadamia niniejszem, iż idąc za radą £o- 
misji balneologicznej, z grona Towarzystwa 
naukowego wysadzonej, do zajęcia się no- 
wym rozbiorem chemicznym wód minerał: 
nych Żegiestowukich, uprosił znanego za- 
Szczytnie w kraju i za granicą z prac 
swych chemicznych W.p. Aleksandrowicza, 
który też zjechawszy w miesiącu Wrześ- 
niu roku zeszłego na miejsce, po zbadaniu 
jakościowem obu zdrojów, Anny i Marji, 
przekonał się, iź zupełnię są jednakowe, 
zawierając teżsame części składowe, i że 
różnicę między niemi stanowił jedynie tyl- 
ko ich ciężar gatunkowy, a to z powodu 
domieszania się do nich mniejszej lub wię- 
kszej iluści obcej wody słodkiej. W sku- 
tek takowego przekonania zaprojektował, 
aby po zniesieniu dawniejszej oprawy, je- 
dnej drewnianej ze zdroju Anny, a drugiej 
żelaznej ze zdroju Marji, i po oddaleniu 
wód obcych do obu zdrojów dopływajacych, 
oraz po pogłebieniu żródeł przeszło oœ je- 
dną stopę, oba razem z soba połączyć io- 
tworzyć jeden zdrój obfitszy, ujęty w kształ- 
tną i ozdobną oprawę z granitu; oo też 
wszystko niebawem już w połowie Stycznia 
r. b. pod światłym kierunkiem W. p. A- 
łeksandrowicza zupełnie wykonxno. 

W skutek takowego urzadzenia Zdroju 
nadzwyczaj wiełkie osiągnięto korzyści, 
albowiem: 1) przez obniżenie odpływu bli- 
zko o jednę stopę, azyskano Sześć razy 
więcej wody na kąpiele, niż dawniej; 2) z 
powodu odłączenia wód obcych stała się 
woda mineralin» żegiestowska znacznie za- 
możniejszą w składniki, mianowicie w Że- 
lazo, którego o Y/, więcej zawiera niż pier- 
wej; 3) obfituje teraz w nierównie większą 
ilość wydobywającego sie z niej gazu kwa- 
su węglowego; słowem, można już teraz 
według zdania W. pana Aleksandrowicza, 
minerainą wode żegiestowskg śmiało poli- 
czyć do najsilniejszych wód tego rodzaju, 
i to nietylko krajowych, lecz nawet i za- 
graniczoych, albowiem zawiera ona dwa ra- 
zy tyle żelaza, co woda krynicka. 

Wypadki ścisłego rozbioru chemiczne- 
go rzeczonej wody, dokonanego przez W. 
p. Aleksandrowicza, wkrótce drukiem o- 
głoszone zustaną. 

Zarazem podaje, Zarząd Zakładu zd:o- 
jów lekarskich w Zegiestow:'e ninięjszen 
do wiadomości, iż wody Żegiestawskiej, 
tuż po nowem uporządkowaniu źcódła, Swie- 
żo i staran.ie nalewanej, dostać możaa tak 
na miejscu w Zegiestowie, jak też nie- 
mniej w składach, w których do tej pory 
takową sprzedawano. 1740 1—3 
o E WEW 0 


Syrop 1 wino trawiące 
de Chassaing, 


Akademii 


— 


zaszczycone uznaniem 
medycznej, 
Preparat ten zawiera dwa fermenty : 


trawiący Słód i (Dias.) Pepsinę. 


Używany bywa od bolów w żołądku 
na dyspepsję działa uspakajająco i do- 
daje ciału jędrności. 1708 H—i2 

We Lwowie kupić można w ap-a 
teee pod Srebrnym orłem Zygmuntu 
Rukera. 

Cena Wina s» . . 

„ Dyropn . e 
Za opakowanie . 


2 zr. 50 cnt. 
2 a 20 , 
20 


Pierwszy lwowski największy 
SKŁAD FABRYCZNY 
kapeluszy słomaowych 
J. Tegischer i Veider 
miasto, rynek pod |. 159, 


gdzie, Szanowna P. T. Publiczność o cenach 
bajtańszych przekonać się może, odbiorcy 


szczegól - 


zas znaczniejszych partyj maja 
1663 5—? 


niejsze korzyści zapewnione. 


SY | 


AS DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI 


OLE 


Mu w u A A 


Połączenie w stanie ciekłym pierwiastków 
wyrabiających krew i kości, łatwość z jaką 
ten środek daje się upodo bnić przez najde- 
likatniejszy żołądek, wresz "© nazwisko za- 
szczytnie znane w dziedz!i” e umiejętności 
samego wynalazcy, oto 33 zalety. które te- 
mu preparatowi zjednały uZnanie W całym 
świecie. Fosforan żelaza przywraca apetyt, 
ułatwia trawienie, usmierza boleści żołądka, 
a najskuteczniejszy:n jest dla kobiet Cler- 
piacych na białe upławy (blennorrhće). A 
szczególniej zadziwiające sprawia gkutki 
kiedy idzie o rozwinięcie ciałotworu mio- 
dych panienek, cierpiących na bladaczke. 

Fosforan żelaza przywraca Siły wyuiszczonym 
i używa się po krwiotokach, przy powro- 
cie do zdrowia po ciężkich śłabościach, o- 
sobom wątłym, dzieciom i Starcom, albo- 
wiem jest to środek przedewszystkiem to- 
niczny i pokrzepiajgcy. 515 9—16 

Dostać można we Lwowie w aptekach 
pb. Zygmunta Ruckera , Berlinera i Piotra Mi- 
kolascha; w Krakowie w aptece p. Brunona 
Biiczyńskiego i Redyka; w Brodach w aptece 
p. Franzosa; w Poznaniu w apt. p. Elsnera 
w aptece p. Schatiera w Rzeszowie. 


Wydawca: 
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Witalis W. Smochowski. 


GAZETA NARODOWA z dnia 27. Kwietnia 1867. 


ARTYSTA BALETU 


teatrów Warszawskich 


i NAUCZYCIEL TAŃCÓW, 
Upoważniony od kuratora okręgu 
r naukowego 
w krolestwie Polskiem. 
Zawiadamiam osoby, mające cheć uczyć się 


Tańców salonowych, 


iż takowych udzielać bedę po domach pry- 
watnych i pensjach: strony interesowane ze- 
chcą sie zgłosić pod nr. 307 przy wicy Tea- 
tralnej, wprost gmachu w drugiej bramie nr, 
1. schodów, na 3. pietrze ud frontu : zestać 
mnie można rauo «dl 10 do 12, pu południa 
od 3 do 5. 1711 2—3 
Ksawery Budkowski. 


- SUEJEKT 


jest potrzebny do handla porcelany, 
szkła i xalaniery) 


KAZIMIERZA LEWICKIEGO 


we Lwowie. 169; 2—3 
Najwięcej uwzględoieni będą 
Subjekci początkowi z prowincji. 


Polecenie. 


Opierając się na rezultatach badania, po 
ścisłym rozbiorze hygieniczno-chemicznym, 
może podpisany e. ke ciamik sądowy dać 
zadowalające poświadczenie i przyznać, iż 
takzwana 


„Czekolada na robaki,“ 


sporządzona przez pana Aagusta Kriczera, 
aptekarza w Tokaju, w kształcie pastylek, 
pomimo silnego działania, nicszkodi iwa jest 
nawet przy dłuższem używania onej. jeżeli 
tylko używaną bywa w ilości warunkowanej. 
Wiedeń d. 15, marca 1867. 
(Le S.) V. Kletzinsky, 
krajowy c.k. chemik sądowy. 


Skład we LWOWIE : w aptece Z. Ru- 
kera pod Srebrnym Orłem. 1730 1—3 


Ceną 20 ct., za opakowanie RO ct. 


który koto Pragi u wiasc ciela dóbr w stu- 

żbie pozostaje, poszukuje opo wiedniej po- 

sady w Galicji u WW. panów obywateli 
ziemskich. 

Jest on w najlepszym wieku, mówi po 
czesku i po niemiecku, był jako pomo- 
enik ogrodniczy więcej niż przez 15 lat w 
obowiązku u J. Exe. Hr. Liiczowa. Księ- 
cia Coiluredo Mapnsfeld, i Hr. Desfours- 
Walderode, i z tego powodu jako ogro- 
dnik do zakładania i utrzymywania ogro- 
dów ozdobowych, sadów i parków może 
być poleconym. 1689 2—2 

Bliższej wiadomości udziela ustnie lub 
pisemnie Józef Kiesler, zawiadowca fabry- 
ki zapałek p. £. Dydackiego we Lwowie, 
ulicz Zielona pod l 6650 Y,. 

Na żądarie mugą być odpisy zaświadczeń 
przedłożone lub przesłane, 


PAPIER WLINSI 


Ugrowie puowuuźenie tego Specyi- 
cznegu środka pochodzi z jego własności 
doświadczonych sprowadzania na powierz- 
ehnia ciała zapalenia i rozdrażnienie naj- 
żywotniejszych części organizmu wewnątrz 
ciała. Najpierwsi lekarze w Paryżu zale- 
cajg ten środek na katary, grypę, zapa- 
łenie gardła, rozdrażnienie naczyń od- 
deecehowych i piersi (bronchites), reuma- 
tyzmy w lędzwiach i nerwach biodro- 
wych i t. d. 

Jednorazowe i dwurazowe użycie wy- 
starcza zupełnie i nie zostawia żadnego 
śladu prócz świerzbienia, jak również nie 
wymaga dyety. 1523 18—18 


Dostać można we Lwowie w aptece p 
Piotra Mikolascha, w Krakowie w apte- 
kach pp. Brunona Miczyńskiego i RKedyka. 


PERLESSETHER 


DU D? GLERTAN - 


Perły eterowe P. Clertan użyte w dozrie zwy- 
czajnej od 2 de 5 w łyżce wody w kilku chwilach 
uśmierzają najnieznośniejszy ból głowy, migreny 
} rozdrażnienie nerwów. 

SKŁAD 
we Lwowie w apte. 
pasa Piotra Wikolasrha. 


SYROP CHRZANOWY Z IODEM 


10:4 iú 


SKUTECZNIESZY SRODEK -0D 
TRANU WIELORYBIEGO - 


Doświsdczercia naj nakomitszych leka- 


rzy w szpitziąch naryzkich I innych, dzie- 
sięć lat powodzenia, rozbiór cherniezny, 
dokonany przez mających sławę europej - 
ską chemików, a szczególnie przez uczo- 
nego profesora Kleczyńskiego wa Wiedniu, 
dowiodły, Że jedynie w tranie jod zna;du- 
je się w tak szczęśliwej i dogodnej kom- 
binacji, jak w Syropie Chrzanowym z Jadu. 
Przygotowany Z roślin ant'-skorbutyczny h, 
których nieocenione włądnoś i leczebug 
wszystkim sg znane, stanowi on niezawe- 
dny śro:lek w słabościach lymfatycznych, skro- 
fuliesiych, piersiowych + syfilitycznych.  Lokarze 
przepisują go dzieciom Szczególniej skłou- 
Rym do nabrzmiewania, gruczołów na szyilub do 
odchodz ena materji 2 głowy, nosa i uszów, zą- 
waże z najpożądańszy m skutkiem. Osoby 
dotknięte słabościg piersiową, % nie mogą i 
ce Znieść tranu, mogą bardzo Skutecznie 
zastanie go Syropem Chrzapowym z Jodu, 
Srodek ten również pożytecznie działa we 
4 szelkich  słabościąch, naskórnych, wyrzutach 
i posiada własności przeczyszczającć Krew 
w wysokim stopniu. 1521 9—15 

Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. Piotra Mikolascha, Berlinera i 
Rukera; w Krakowie w aptece pana 
Bruno MiczyńSkiego: w Brodach 
w aptece p. Franzo08, Ì w aptece p. 
Schaitera w Rzeszowie. 
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BROWAR 


z cąłem urządzeniem w państwie 
Stanków pod samem miastem 
Stryjem, od 1. czerwca 1867 do wy- 
dzierżawienia. 1683 2—3 


Sirop de Digitale de Labćlonye. 
(Syrop Digitalis p. Labćlonye, aptekarza 
1. kissy w Paryżu.) 

Syrop ten, wyborny środek uśmierza- 
jący i siluie pedzacy urynę, jest używany 
od trzydziestu lat z zadziwiającym sku- 
tkiem przez lekarzy wszystkich krajów, 
przeciw słabościom Ssercowym. rozmaitym 
puchiinom wodnym. dych«wicom nerwo- 
wym. koklu-zowi, astwie i katarowi chro- 
nicznemu; w końou we wszystkich prze- 
rwach cyrkulacji. 1541 10—24 

Syrop p. Labćlonye sprzedaje się w 
Paryża tylko w fiaszrach, obieszonych ety- 
kietą kolorową i opieczętowanych opaską, 
ua których znajdnie się podpis wynalazcy 

We Lwowie Jedynie w aptece pod 
Yrebr:ym ortem p. Zygmus:ta Rukera. 
Vena flaszki 1 złr. 80 ct. Opakowame 20 ct 


M TAPPEINER 


| GU UV ŁeGdlniu., 
Wieden, Waaggasse Nr. 3, 
połeca 1581 4—19 


WINA ORYGINALNE 


z WŁASNYCH WINNIC, 
Białe Guwpoldskirch. 4 but. po 40 do 50 ct. 


p „ jak ieńskie 5» 56 — 04, 
Czerwone feslaw. Ausstich „ „50 — 615 
T „ jak Bordeaux „ „70—89, 

jak Rubin p „80 — 90, 


W beczułkach wiadrowych po 22, 24, 35 złr. 


Frzednie wino Szampańskie 


z Reńskiego Gumpoldskirchnera '⁄ hutelks 
po 1 złr. 50 ct. Wino stołowe Y/, butelka 
1 złr., 44 butelki po W ct., 44 butelki 40 ct. 
Ten ostatni rodzaj wina w */, butelkach po 
40 ct. pod nazwiskiem Paifo w handlu zna- 
ny, bardzo lubiony, poszukiwany i kupo- 
wany u kupców, cukierników, posiadaczy 
domów zajezdnych i u handlujących łako: 
ciami. 
Zakupując 4 kosze wypada «4a jeden 
4 złr. 50 et. — Cenniki wysyłają się opła- 
cone. — Zamówienia uskuteczniają się za 
gotówke lub za pobraniem pocztowem. 
przez ciągłe użycie 


RU PTU R bandażu elektro-medy- 


cznego, wynalazku doktora Marie, mającego 
przywilej na łat 15. i 
Dostać można w Paryżu przy ulicy de 
P Arbre dec, 44; we Lwowie w aptece Pio- 
tra Mikolascha. loi» 1li—9 


mogą być wyleczone 


: 1564 26—1UJ 
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4 owecu arabskiego zwanego 
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P.e Delangzrenier. 


50 lekarzy szpitałów paryzkich. profe- 
sorów fakultetu medycznego poświadezyło 
skuteczność 1 wyższość tego lekarstwa 
nad wszelkie inne dia wyleczenia katarów, 
grypy, zapalenia gardła i piersi. 


Raccahout arabskie 


, p. Delangrenier. 

Srodek ten potwierdzony przez paryz- 
ka akademię medyczną, leczy słabości 
żołądka i kiszek, przyspiesza powrót Go 
zdrowia, wzmacnia dzieci delikatne i wą- 
tłe, zabezpiecza vd goraczki ty foidalnej i 
chorób epidemicznych. ` 


Dostać można w Paryżu na ulicy Ri- 
chelieu 26; we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolascha;: w Krakowie w aptece p. Bru- 
nona Miczyńskiego. 1534 17—18 


Najlepsze francuzkie 


N 


| 
Z LA 


gliiser) po 1, 2,3 
Erompmarma, Wieu, Ga'vaynihof 
Nie prz. dające'gie odmieniomw. 1592 10—12 
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Sredek przeciw konwułsjom ,dziecięeym, 
Cera 1 zir, 3: ct. z 


Y.ERLTABLE.RQMMADE: 
r 4 w EE SO.L4D RA es Sor Aa D 


wo gk E 6 
DUPUYTREN t 
, SrOdekprzeciw wypzdan i włosów. 
Cena 2 zir, 50 a opa t aniei 


Dostać można we Lwowie jedynie w 
aptece Z. Rukera. 1549 11—12 
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Polka, która w pierwszych 


Guwernantka instytutach w Wiedniu 
przebywała, szuką umieszczenia na wei. 
Wykłada jężyk polski, niemiecki, francuzki, 
muzykę na fortepianie, również i objekta 


Dra Karischa 3% 
Poradnik lekarski w chorobach we- 


nerycznych. podług najnowszych badań I do 
świadczeń medycyny, jest w każdej księgarni do 


nabycia — Ordynacja domowa przy ulicy 
Teatralnej pod È 384 naprzeciw policji od godziny 
2—3. Wspomnione słabozsoś dają się także listow nie 
radykalnie wyleczyć. 


szkolne. Bliższa wiadomość pod lit. N. N. 
poczta Dolina. 1696 2—3 


< m m R a O O aa NA W A mk r, w 
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A. STEIF'A. S OoOwie 
na rogu uliey Jeznickiej pod 1. 1757, 
polecają Szan. Publiczności swój bardzo liczny zapas świeżo 
nadeszłych towarów : | 1615 7—? 
Płócieun (web) szwajcarskich. parasolek w najnowszy: guście i różnej 
wielkości, obuwia męzkiego i dxmskiego, rękawiczek, krawatek i lasek. 


EZ TŻ, 
3 M SE PYT a š 


HANƏEP 


Bonifacero Stillera 


we Lwos»ie przy ulicy Halickiej pod |. 293 m. 
ogł*sza nipiejszem 


ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ 


towarów galanteryjnych i norynberęskich, wszelkich wyrobów ze złota, 
srebra, i porcelany z fabryki hr. THUNA 
o 20'/, niżej cen fabrycznych, 
przytem poleca swój 


NAJWIĘKSZY WYBÓR BRONI 


jako io: dubeltówki najnowszego systemu iglicowego i lufancheux, pojedynki, 

sztućce. rewolwery sd 6 do 24 stizałów, pistolety salonowe, tarczowe, pojedyn- 

kowe i krucice pojedyńcze i dubeltowe, z najsławniejszych fabryk, jako też 
wszelkie przybory myśliwskie, oraz 


karabele, kordelasy i pałasze salonowe 
po najumiarkowanszych cenach. 
Na Żądanie daje kilsa dnbetowek de wypróbowania. 
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Wien. 


Kärntnerring Nro 15. 


€Swieżo otworzony 


pia” 

w a r Ó 

> o Bazar obić papierowych 

s |w Wiedniu Karntnerriny Nr. 15, naprzeciw pałacu ks. Wirtemberg, 
i zalecający się rzetelna i punktualna usługg, poleca swój 

= „ wielki skład najnowszych 

s francuzkich i angielskich TAPET papierowych 

Y za rulon po 135 ct. w góre. 


od 1 pokoju o 12 stó» kwadr. b'z 3zpaleru złr. 4 ot. 50 
» 5 Da D » » Ze szpalerem n 9 g 50 
(Za trwąłość 1 czystość roboty szpilarowej zaręcza się) 
SWP Przyjmuie się urządzenie zupełne pomieszkań tak w Wiedniu jak i na 
prowincji. RR ę 1650 3 —? 


Wzory i cenniki rozsyłają się na żądanie bezpłatuie. 
« poważzniem E. J. Fischer. 
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w cgólnej wartości £ ED ap. IDO zir. 
Loterja Stowar zyszenia dla zubożałych z powodu wojny. 
1100 wygrywających, między któremi 100 dodatkowych. 
Jeden los kosztuje tylko BO Ct. w walucie austrjackiej. 


Ciągnienie odbędzie się d. 10. maja 456% r, 


Czysty dochód przeznaczony dla zubożałych z powodu wy- 
padków wojennych i potrzebujących pomocy. 

Spis wartości wygrywających otrzymać można bezpłatnie we wszelkich 
rodzajach losów sprzedawanych. — Spis ten zawiera: Wygrywające w 
wartości 2.000, 1.800. 1.500, 1.20, 1,000, 909, 800, 700, 690, 500, 400, 390, 200, 
190. 8%, 50, 40, 20 itd złr. wal, austr. 1631 3—6 

Losy nabywać można we, Lwowie w handlu pasa J. Is. Singera 
S SPÓŁKI przy placu Sw. Ducha pod |. 32 m. 
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Tylko do 4. maja można dostać 


LOSE po POP cect. 
LOTERJI | 

n korzyść zakładów wojskowych, 
nposażonej dotąd przeszło 1.000 wygranemi, pomiędzy któremi 


asg” 1.000 sztuk dukatów w złocie: -3a 


rów: ież tylko do tego dnia możoa dostać losów z roku 1839, 1854, 1860, 1864 itd. itd., 
któremi wygrać można 300.,00 złr.. 230.000 złr., 231.000 z!r., 220.000 złr., 200.000 złr. 
z tą szczególną. korzyścią. iż odbiorcy pięciu losów otizymuja bezpłatnie jeden 
» tych losów, wolnych, które grają nietylko przy głó*nom ciągrieniu. lecz także przy 
oddzieclnem ciągnieniu, uposazonem wygranemi samych losów pożyczek Z roku 1839, 

1854 1860, 1864 id. itl. — Do zakupna tych losów zaprasza ` 


Jol. U. oothen, Wien, Graben. 43., jako przedsiębiorca. 


imę. Przesyłający polocenia raiza nad adresem przesyłki wypisać na wierzchu : ; 
„Per Sotben sche Effckten-Lotterie portofrei.* 
Wymienione tu losy dostać można we LWOWIE u ja 


1693 4--6 


Frydryka Schabutha w rynku, i w Izbie wymiany Jakóba' 


Właściciel i odpowiećzialny redaktor : Jan Dobrzański, 


Stroh, przy ulicy Wyższe! Karola Ludwika nr. 311na dole. 


„Belgijskie 
r e ło ti 
patento wane do powozów smarowidło (iuszczowe 
ciemno niebieskie, jasno niebieskie t zółte wów. 
w najlepszym rodzaju, z ZA5trżCZeniajg, ażeby nieuważać ZA tązowy zaujdujący Się 
w handlsch wyrób. nie zasługniący na nazwanie g? tłuszczowem smarowidłem. 


aS Wiedeńskie kauczukowe czarnidło ( szware ) do butów  ZR8Ę 


najlepszej Jakości, w pudełkaeh 2 3, 4, b. 8, 16 i 30 łutowych. 
Francuzki proszek atramentowy (La reine des Encres), 

najlepszy atrament do kopiowania , 

Przedni atrament kaucelaryjny i do ksiąg, 
w paczkach po 4 Kilo równe 1 fuutowi elowemu dających 2% miary (mas) 
atramentu W pudełkach o 3 lutach. dających 2 seidlik (⁄ miary) atramentu. 

Z francuzkieg proszku atramoniowego wyrakixć można tani, doskotały atra- 

ment, atrament ksycełaryjny jest mocuo czarny. a do kopiowania atrament odbija się 
nawet. chociażby niin pisano dni kilka poprzód, Łatwo pojąć jakie korzyści przyno- 
si proszek atramentowy, 5prowadzajac go bowiem, oszczędza się kosztów, połączo- 
nych z DOsyłkami atramentu w butelka :h, gdzie płaci sie za ciężar od wody zawar- 
tej w aiamenrig i za opakowanie drogo. 
Pierwsza wiedeńska fabryka patentowann smarowidła powozowego, czernidła 
do butów kauczukowego i atramentu proszkowego. W Wiedniu, Comptoir: 
Stat, Walllisehp!ia:z Nr. T. 1595 6—6 


Druk Kornela Pillera. 4 


